
Nr. 268.
Wnryer Poznański 

wychodzi codzienni,.. 7. wyjątkiem ju.ni-- 
dziiitKów i diii poswią tocznych. 

Bcdakcya:
P'zv nlicj' ś',v. Marcin?, nr. IG. 

dm inistracya Z Pkspc-
•lyaya:

! i-'.y ulicy św. Marcina 16. w Drukami 
Kuryera Poznańskiego.

r
Rocznik XIII.
Pi 'sedplata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7.50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; -w innych 
krajach: c.na pozuamska z dołączeniem 

przespki.
Cena oyłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
1 omowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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(Sprawa konferencyi afrykańskiej w parlamencie 
angielskim; mterpelacya dep. Bourkego i odpowiedź 
podsekretarza stanu lorda Fitzmaurice. — Pano­
wanie Anglii na morzu Czerwonem i rokowania z 
Kosyą o ustanowienie linii granicznej w Afgani­
stanie. — Zatarg chińsko-francuski.- — W?doki 
zwycięstwa kandydata demokratów amerykańskich, 

p. Clevelanda.)
Na jednem z ostatnich posiedzeń an­

gielskiej Izby niższej poruszono także — 
jak donosił telegram — podczas obrad 
nad adresem kwestyą stanowiska Anglii 
na przyszłej konferencyi dla uregulowania 
spraw zachodnio-afrykańskicli. Kwestya 
to bardzo ważna, z tego powodu wypada 
nam dzisiaj podać bliższe szczegóły 
z owego posiedzenia. Jako interpelant 
wystąpił Bourke, były podsekretarz w 
ministerstwie Beaconśfielda. „Konferencya 
— rzeki on — ma znaczenie bardzo powa­
żne. Spodziewano się, iż rząd zapewni 
swobodę ruchów na wielkich targach 
świata handlowi angielskiemu i uchyli 
nieprzyjazne mu taryfy. Rząd powinien 
być nader przezornym, szczególnie w obec 
kroków rozpoczętych przez Niemcy, i 
winien zbadać dokładnie położenie, w ja­
kiem się Anglia znajduje; Anglia ma co 
najmniej dziesięć albo dwadzieścia razy 
więcej interesów nad rzekami afrykań- 
skiemi, aniżeli wszystkie inne narody 
razem wzięte, a jednak, dziwna rzecz, 
że Anglią o jej zapatrywania na konfe­
rencyi zapytano dopiero w ostatniej 
chwili. Anglia poniosła już teraz uszczer­
bek skutkiem umowy pomię­
dzy Francyą a Niemcami. — 
U wybrzeży wielkich rzek Afryki zacho­
dniej powinna panować bezwarunkowa 
wolność handlowa, gdyż ta jedynie otwo­
rzy wrota swobodnej wymianie. Anglia 
powinnaby nie małe odnieść korzyści z 
konferencyi, jeżeliby tylko konferencya 
ta odbywała się na zasadach odpowiednich 
i jeżeliby rząd zajął postarzę energiczną 
względem Francyi i Niemiec. Ze strony 
dopiero co wymienionych mocarstw jest 
wielką niesłusznością stawiać na równi 
rzeki Kongo i Niger, ponieważ ta ostatnia 
od wielu już lat była kanałem handlu 
angielskiego. Anglia utrzymuje tam łódź 
kanonierską w celu przestrzegania po­
rządku. Jest zatem obowiązkiem rządu 
przed wzięciem udziału w konferencyi 
obstawać za tern, ażeby sprawy obu tych 
rzek traktowano odrębnie, chyba, gdyby 
się zgodzono na to. żeby obiedwie te 
rzeki uznano bezwzględnie wolnemi.“ — 
Lord Fitzmaurice. podsekretarz w mini­
sterstwie spraw zagranicznych odpowie­
dział interpelantowi. ,.Oo pan Bourke 
mówił o wolności handlu i żeglugi na 
wodach afrykańskich, to akceptuję w 
imieniu rządu. W ciągu rokowań nad 
sprawą Kongo starał się rząd usta­
wicznie . o to, ażeby zapewnić najko­
rzystniejsze warunki handlowi angiel­
skiemu i żegludze. W rokowaniach tych 
chodziło głównie o to, ażeby zasady kon­
gresu wiedeńskiego, w roku 1815 obo­
wiązujące co do żeglugi w Europie, za­
stosowano także do rzek Afryki zacho­
dniej. Regulamin z r. 1815 nie porusza 
wcale kwestyi poborów celnych od towa­
rów i zawiera tylko postanowienia o ciach 
żeglugi. Obecnie podniesionej została myśl 
nowa, ażeby na rzece Kongo panowała 
wolność handlu, a propozycyą tę poczytać 
można za stanowczo ważną dla Anglii. 
Rząd Jej Król. Mości nie wahał się przy­
jąć zaproszenia na konferencyą, a to po 
poprzedniem porozumieniu z Niemcami i 
Po otrzymaniu zapewnień, że prawa An­
glii nie doznają żadnego uszczerbku.“ — 
” 1 ,Pr}’fania idzie na konferencyą w tej 

silnej wierze, że zdoła na niej wywalczyć 
uznanie dla praw swoich w Afryce za­
chodniej ; Niemcy zaś i Francya, żeby 
We wyjść z próżnemi rękoma, będą znie­
wolone prawa te ukrócić na korźyść wła- 
snych interesów. Czyż fakt ten sam je­
den nie zapowiada już rozbicia się konfe­
rencyi ?

. W. Brytania, przewidując tworzącą 
Slf( przeciw niej koalicyą kontynentalną, 
zabezpiecza sobie nowe etapy, na których 
loinć będzie swego handlu i panowania 
a morzach i oceanach. Ciekawą bardzo 

pod tym względem podaje wiadomość „Po- 
on Cc CorresP-“ z Kairu. W tych dniach 
Puściła załoga egipska port Zeila nad 
orzem Czerwonem, a zastąpiła ją załoga 
gielska. W ten sposób wejdą w posia- 

p le Anglików wszystkie porty morza 
do i?voneS°> Pocz*łwszy od Port Said aż 
żem ‘łs'^?ser-zajęciem Zeily zyska zara-
I87- n,^a i’ozKgłe wybrzeże, które w roku 

odstąpił ówczesny sułtan Egiptowi za
'sDi'awgl'°dz?niem pKniężuem. W Massua 

Wuje już rządy pułkownik angielski,

a w Suakimie nie istnieje w téj chwili 
żadna zewnętrzna oznaka zwierzchnictwa 
Egiptu. W skutek układu zawartego 
przez admirała Hewetta z królem Abisy­
nii Janem przysługuje Anglii prawo roz­
strzygania we wszystkich egipsko-abisyń- 
skicli kwestyach, a w skutek okupacyi 
portu Massua popadt również król Jan 
w zależność od Anglii. — Są to fakta 
doniosłe i liczyć się z niemi musi Euro­
pa, skoro zechce przystąpić do rozwiąza­
nia kwestyi egipskiej. Dobrowolne opu­
szczenie punktów portowych przez załogi 
egipskie jest dowodem, że z wicekrólem 
musiano zawrzeć jakiś traktat, że obieca­
no mu pewne koncesye, o czém dowie się 
świat wkrótce. Anglia będzie mogła do­
trzymać obowiązujących ją przyrzeczeń 
i ewakuować Egipt, ale niemożliwóin na­
wet przypuszczać, iżby zdecydowała się 
opuścić porty morza Czerwonego. Akwi- 
zycya to bardzo ponętna. Anglia będąc 
raz w posiadaniu punktów, w których 
zbiegają się wszystkie drogi z Sudanu, 
i przez które plemiona sudańskie opasane 
zostały jakby żeląznemi klamrami, czekać 
może spokojnie, dopóki w skutek braku 
wszelkiego ruchu handlowego nie zubo­
żeją i nie zgłodnieją Araki i Beduini, a 
wtenczas upokorzeni ugną się sami i zro­
bią to, co im podyktuje Anglia. Sprawa 
ta może się już wkrótce, jakeśmy powie­
dzieli, wyjaśni. Jak donosi telegram, 
przedłoży Northbrook Izbie lordów w 
przyszły poniedziałek exposé, dotyczące 
kwestyi egipskiej. Na czwartkowém po­
siedzeniu Izby niższej oświadczył Glad­
stone, że nie otrzymał dotąd szczegółowe­
go raportu od komisarza królowej, ale 
zna już główne jego propozycye, które 
Northbrook zamierza przedłożyć rządowi. 
Szydząc z tych projektów, pisze „Koeln. 
Ztg.,“ że lord Northbrook będzie musial 
z pilnością przestudyować własny raport, 
który mu poprzednio wygotuje gabinet 
Gladstona.

Daleko większe trudności, aniżeli w 
Egipcie, czekają Anglią w Afganistanie. 
Kwestya uregulowania granicy pomiędzy 
Rosyą a Anglią nie może ani kroku po­
stąpić naprzód. Delegaci angielscy przy­
byli wprawdzie do Saraksu, rosyjscy je­
dnak nie opuścili dotąd Petersburga. 
Nadto nie ułożyły się dotąd obiedwie 
strony o zasady, które mają stanowić 
podstawę rozgraniczenia. Gabinet pe­
tersburski godzi się na granice z roku 
1872, to jest, ażeby Tnrkomani i ludność, 
zamieszkująca terytoryum położone na 
północ Afganistanu, podlegała Rosyi, a 
Afganistan pozostał nadal pod wpływem 
Anglii. Tymczasem emir Afganistanu 
zmienił swoje grarice na niekorzyść Ro­
syi; trzeba więc porozumieć się co do 
istotnego status quo a następnie będzie 
można dopiero przystąpić do pociągnięcia 
linii demarkaçyjnéj. Na to znowu odpo­
wiadają z Londynu, że Rosya samowol­
nie zajęła niektóre przestrzenie, a dziś 
chce wymódz jeszcze dla siebie ustępstwa, 
pod pozorem rekonstrukcyi granic, na co 
Anglia zgodzić się żadną miarą nie może. 
Tak więc do porozumienia jeszcze bardzo 
daleko, a jakkolwiek wymiana poglądów 
między Petersburgiem a Londynem jest 
wtoku, to jednakże ze względu na tak 
olbrzymie różnice dużo jeszcze upłynie 
czasu, zanim układy wejdą na jako tako 
pomyślniejsze tory.

Z innych bieżących spraw międzyna­
rodowego znaczenia bardzo mało tylko 
mamy dziś do zapisania. Jak stoi sprawa 
zatargu chińsko-francuskiego, trudno 'wyro­
zumieć z sprzecznych wiadomości, jakie 
podają źródła angielskie i francuskie. 
Wedle dzisiejszego telegramu biura Reu­
tera cofnął się gubernator w Hu-nan z 
wojskiem do prowincyi Fu-kien, ażeby 
poprzeć operacye głównego komendanta 
chińskiego, Tsot-Sung-Tang, w południo­
wych prowincyach. — Na czwartkowém 
posiedzeniu komisyi tonkiiîskiéj zażądał 
Clemenceau przedłożenia korespondencyi, 
jaką rząd prowadził zapewne z ró- 
żnemi mocarstwami w kwestyi chiń­
skiej. Pan Ferry odpowiedział jednakże, 
że taka korespondeneya nie istnieje.

I dziś jeszcze nie znanym jest rezul­
tat wyborów amerykańskich. Według 
ostatnich sprawozdali urzędowych z dnia 
wczorajszego wieczorem zwiększyły się 
do tyła głosy stronnictwa demokratycznego, 
że chwilowo ma znów Clevelaud po swój 
stronie większość w prowincyi nowojor­
skiej. Wczoraj o godz. 10 przed połu­
dniem miał tam kandydat demokratów 
większość 1000 głosów, tak że wybór 
jego na prezydenta można uważać za 
pewny.

Prześladowanie Kościoła.
Nie masz dnia, któryby nie do­

rzucił nowego jakiego szczegółu do 
kroniki prześladowania Kościoła pol­
skiego pod berłem rosyjskiem.

Tu odejmują Biskupom jurysdy- 
kcyą nad księżmi; owdzie zabierają 
Biskupowi połowę pensyi; tani zaka­
zują księżom słuchać spowiedzi św. 
osób nieznanych, gwałcą najokropniej 
sumienia; tu więżą i kryją w głębo­
kich kazamatach obywatela Franko­
wskiego za to, że był z deputacyą 
unicką u Ojca św., na koniec żądają 
od Biskupów doniesienia o każdej 
translokacyi i o ile możności przy­
właszczają prawo „veto“ dla jenerał- 
guhernatorów.

JY „Nowej Reformie“ czytamy 
dalsze szczegóły, które powtarzamy z 
zastrzeżeniem, chociaż pismo krako­
wskie twierdzi, iż wiadomość swą ma 
z najlepszego źródła.

„Z wiarogodnego źródła donoszą nam, 
iż rząd rosyjski po zamianowaniu przez 
Kuryą rzymską ostatnich katolickich bi­
skupów sufraganów, nie wręczył im na­
desłanych z Rzymu oryginałów nominacyi 
i instrukcyi postępowania na nowych sta­
nowiskach, nie poleci! nawet sporządzić 
ich kopii, lecz wręczył nowo mianowanym 
reskryptu podpisane przez ministra Toł­
stoja; a z podpisanych instrukcyi samo­
wolnie wykreślono 17 artykułów, które 
wszechwładnemu ministrowi musiały się 
wydać niewłaściwemi, lub szkodliwemi dla 
rządu. — W ten sposób Ddnym zama­
chem po nad władzą Papieża stanął 
względem duchownych katolickich jako 
głowa i rozkazodawca Tołstoj. — Jedne­
mu z biskupów, który ośmielił się zwrócić 
uwagę, iż powiuienby otrzymać oryginał 
nominacyi, odpowiedziano, że jeżeli jest 
mu to niezbędnem, uzyskać może pozwo­
lenie udania się po to do Rzymu, lecz 
bez prawa powrotu.“

Obok tego wszystkiego półurzędo- 
wy organ rosyjski „Kord“ brukselski 
ma smutną odwagę głosić, że jeżeli kto 
winien, to Rzym i Biskupi, którzy 
łamią zawartą konwencyą!

Dziwna zaiste rzecz i ciekawe zja­
wisko. Duchowieństwo katolickie spo­
kojne, obowiązkowe, nauczające lud 
posłuszeństwa dla władzy i szanowania 
porządku społecznego, nauczające bogo- 
bojności i wzywające do cnoty — do- 
znaje prześladowania i ucisku.

Duchowieństwo prawosławne, cie­
mne, niesforne, dostarczające najwięcej 
żywiołów do partyi nihilizmu — do- 
znaje opieki i pogłady. Dwie trzecie 
nihilistów — to popowicze: z jednej 
dyecezyi stu synów popich należy do 
rewolucyjnej partyi; pewnego popa z 
moskiewskiej dyecezyi musiano suspen- 
dować, gdyż publicznie wzywał chło­
pów do rewolucyi.

I w takich smutnych warunkach 
biurokracya rosyjska prze, koniecznie 
do walki z Kościołem, rozpoczyna 
prześladowanie Biskupów i ducho­
wieństwa. X.

Wschowa, 8 listopada. Kandydat 
nasz, p. Stanisław Chłapowski, nie zy­
skał, jak się zdaje, potrzebnej liczby gło­
sów. O ile dotychczas ' wiadomo, otrzy­
mał p. Chłapowski 4482, p. landrat 
Reinbaben 5590 gł. Kilku okręgów jesz­
cze braknie.

Leszno, 7 listopada.
Donoszę o rezultacie dzisiaj odbytych wy­

borów o tyle, o ile się dowiedzieć było można ; 
i tak padło głosów na :

Chłapowskiego: Reinbabena
Świdnica 49 149
Drzewce 8‘ 191
SzlyChfysgowa 32 167
Osieczna 167 91
Rydzyna 28 1^2
Święciechowa 221 33
Zaborowi) 1 176
Leszno 518 1060

Chłapowskiego : Reinbabena :
Granowo 1
Antoniewo 3
Wschowa 290
Goniembice 114

Razem 1432

86
58

749
19

2961
Wedle dotąd znanego rezultatu ma Rein­

baben 1529 głosów więcej; lubo dotąd jeszcze 
o ostatecznym rezultacie przesądzać nie można, 
to jednak widzi mi się, jakobyśmy z naszą 
kandydaturą przepadli.

A nalfabeci.
Z rekrutów przyjętych do armii i ma­

rynarki niemieckiej w r. 1883/84 nie 
umiało ani pisać, ani czytać :

1883/84 : 1923 czyli 1,27 procent 
1882/83 : 1992 czyli 1,32 pr. 
1881/82: 2332 czyli 1,54 pr.
1880/81 : 2406 czyli 1,59 pr. 
1879/80: 2217 czyli 1,57 pr.
1878/79 : 2574 czyli 1,80 pr.
1877/78 : 2476 czyli 1,73 pr.
1876/77 : 2975 czyli 2,12 pr. 
1875/76: 3311 czyli 2,37 pr. 

Zestawiając te dzielnice, które naj­
większy procent analfabetów do wojska 
dostarczają, będziemy mieli skalę nastę­
pującą :
W obwodzie 
było

rejenc.
1875/76 1883/84

poznańzkim
procent procent
15,26 10,86

kwidzyńskim 11,90 9,87
bydgoskim 11,30 4,76
gumbińskim 9,62 8,40
gdańskim 9,80 3,86
opolskim 6,74 3,77
królewieckim 5,88 5,42
W Alzacyi i Lotaryngii 3,45 0,72

Nasza Wielkopolska figuruje na czele, 
z bardzo pokaźną cyfrą blisko 11 pro­
cent analfabetów, a 11 procent od 1923 
wynosi przeszło 200. Są to wychowańcy 
szkół przymusowych, którzy najmniej 5 
do 6 lat wygrzewali się w promieniach 
systemu germanizacyjnego, zaprowadzo­
nego przez ministra Falka.

Pewna ich część nie chodziła pewnie 
do szkoły wcale — ale druga część po­
wtarzając wokabuly niemieckie według 
Kehra i Schlimbaclia, doprowadziła do 
tego, że ani czytać, ani pisać nie umie.

Sprawa zakazu pobiedziskiego.

Znana czytelnikom sprawa zakazu, 
jaki wydał w Pobiedziskach tamtejszy 
burmistrz, p. Kawecki, protestant i Nie­
miec, nie pozwalając śpiewać pieśni na 
rynku przez oktawę św. Wawrzyńca, 
chociaż fen zwyczaj istniał w Pobiedzi­
skach od kilku wieków.

Pisaliśmy o tem w nr. 194.
Mieszkańcy Pobiedzisk z czcigodnym 

patronem, p. Maksymilianem Jackowskim, 
parafianinem pobiedziskim na czele, udali 
się do rejencyi z prośbą o cofnięcie 
zakazu.

Rejencya odpowiedziała odmownie. — 
Jako uzasadnienie zakazu przytoczono, 
iż podczas śpiewu dział się „Unfug;“ — 
dowodu jednakże na to nie stawiono, 
chociaż z podpisanych na zażaleniu oby­
wateli wielu cytowano na przesłuchy.

Odmowę swą motywowała król, re- 
jeneya tern, że poprzednicy dzisiejszego 
burmistrza mieli już dawmiej chęć wydać 
podobny zakaz, który jest zupełnie wła­
ściwy i odpowiedni.

Obywatele pobiedziscy udali się z za­
żaleniem do ministra, a w piśmie swem 
starają się zebrać dowody, że potrzeba 
podobnego zakazu nigdy się tam dawniej 
nie okazała, że przeciwnie nawet inno­
wiercy chętnie patrzeli na to, jak kato­
licy modlili się publicznie do Pana Boga, 
aby za przyczyną Sługi Swego bronił 
miasta od pożaru.

Magistrat, rada miejska, poprzednicy 
obecnego pana burmistrza, a mianowicie 
p. Schiebusch, dziś komisarz obwodowy 
we Wrześni, byli zawsze tego zdania, że 
dla młodzieży naszej lepszy jest śpiew 
pobożny, niż nie zawsze przyzwoite za­
bawy w lokalach publicznych.

Miejmy nadzieję, że pan minister wy­
znań wejrzy w tę sprawę i nie pozbawi 
mieszkańców Pobiedzisk starodawnego 
zwyczaju oddawania publicznej czci św. 
Patronowi.

Sk‘mi)kracya socyalua.
Z terminem wyznaczenia wyborów 

ściślejszych rozpoczęły się zaloty do de-

mokratów socyalnych: oni są głównym 
przedmiotem dyskusyi politycznych. — 
Niezmierne ich powodzenie w pozyskiwa­
niu mandatów, wzrost głosów na nich 
padających wprawia w zdumienie ich 
przyjaciół i nieprzyjaciół. W Berlinie w 
sąóstym okręgu wyborczym, gdzie posta­
wiono kandydaturę Hasenclevera, postę­
powcy nie ważą się nawet glosować na 
Klotza. Ponieważ zwycięstwo przeci­
wnika socyalistów jest niewątpliwym, 
kandydat wolnodumców polecił swym 
zwolennikom wstrzymać się od glosowa­
nia. Tak tedy Hasencleverowi w stolicy 
państwa nikt nie poważy się zaprzeczyć 
palmy zwycięstwa. Sama półurzędowa 
„Nordd.“ oblicza glosy oddane na demo­
kratów socyalnych na 700,000. Jakże 
to wymowny pendant do tego, co przed 
kilku dniami wypowiedziano: „Berlin 
jest w ręka demokratów socyal­
nych!“ Wczorajsze zwycięstwa socya­
listów w dwóch wielkich miastach: El- 
berfeldzie i Frankfurcie, dają niezbite 
dowody wzmagania się tego stronnictwa. 
Gdy katolicy ten olbrzymi wzrost partyi 
przewrotu przepowiadali jako naturalne 
następstwo walki kulturnej, podniósł się 
ogólny okrzyk, że widzą przyszłość w 
barwach zbyt czarnych. Dzisiaj leżą 
przed nami cyfry, którym trudno kłam 
zadać; ale czegóż nie dokażą wykręty 
adwokackie póiurzędowców ?

Faktom nie podobno zaprzeczyć, i dla 
tego ci ichmoście chcą w siebie wmówić, 
że djabel nie taki czarny, jak go ma­
lują. „Wzrost demokratów socyalnych 
(prawią teraz w obozie rządowym naro­
dowcy i arcyrządowcy) nie przejmuje 
nas obawą. Ale skądże się wziął nagle 
„animusz“ tych pismaków, którzy przy 
przedłużeniu ustawy o socyalistach oka­
zali się tchórzem podszyci ? Adherenci 
rządu przechwalają się, że przecież garść 
20, a co najwięcej 25 postów socyalno- 
demokratycznych nie będzie mogła do­
minować w parlamencie. Ejże! Ale 
będą mogli stawiać własne wnioski, 
będą ich bronić, a żywe ich słowo, 
które się rozlegać będzie od krańca do 
krańca, utrzyma i spotęguje socyalną agi- 
tacyą do najwyższego stopnia. Krom 
tego powodzenie dotychczasowe zachęci 
ich na przyszłość do tem większej ener­
gii, w zwątpialych ożywi nadzieje. Czyż 
dotychczasowi posłowie tej frakcyi nie 
mogą zuchwale powoływać się na Elber­
feld ? Wiadome są przechwałki socya­
listów : „Kanclerz sądzi, że nas ma w 
kieszeni; ale myli się, chyba my go 
mamy w kieszeni“. Jeśli przypomnimy 
sobie rządowo - socyalistyczne odezwy i 
projekta wypowiedziane w parlamencie 
przez przyjaciół kanclerza, winniśmy przy­
znać, że wiele jest prawdy w wyrzecze­
niu, iż rządowcy już stanęli na pochyło­
ści prowadzącej wprost do zgubuego so- 
cyalizmn.

Nie nadaremno Polacy i przewódzcy 
centrum tak często przestrzegali rząd, 
aby się nie puszczał na te niebezpieczne 
tory, i słusznie baron Hertling w osta- 
tniem swem piśmie tak energicznie po­
lemizuje przeciw teudeneyom socyalisty- 
cznym rządu. Ta walka przeciw socjali­
zmowi rządowemu jest tem konieczniejszą, 
im więcej rządowcy sami umizgają się do 
socyalistów, uważając icli za ludzi dobro­
dusznych i powołując ich do współdziała­
nia w reformie socyalnej. Ze zdumieniem 
pytać wypada: czy pólurzędowcy teraz 
mówią prawdę, czy też wtedy się z nią 
mijali, gdy ogień i miecz nie były w ich 
oczach karami na socyalistów dość sro- 
giemi? Zapewne sobie urzędowcy myślą: 
„cel uświęca środki. Im silniejsi w parla­
mencie będą socyaliści, tem rozsądniejsi 
być powinni.“

Ale wzrastająca bezczelność i zu­
chwalstwo socyalistów w krajach ościen­
nych zadaj e kłam mrzonkom półurzędo- 
wym. L’appetit v i e n t enman- 
g e a n t. Może i rządowcy z czasem tego 
doświadczą. Jeśli sypane socyalistom po­
chwały nie są dyktowane taktyką wy­
borów ściślejszych, jeśli koła rządowe 
powodują się temi samemi złudzeniami, 
polityka na tych podstawach oparta sro­
dze się pomści. W obec socyalistów nie 
godzi się grać roli strusia i nie wolno 
zamykać oczu na groźne niebezpieczeństwo.

ütinam sim falsus vates!

Dodajemy tutaj wypadek ściślejszych 
wyborów w okręgach, w których socya­
liści wczoraj, tj. 7 bm., większością gło­
sów obrani zostali. I tak: w okręgu wy­
borczym wrocławskim (części wschodniej) 
wybrano socyalistę Hasencle- 
v e r a 8499 głosami przeciw woluozacho-



wawcy Dirichletowi, który ich uzyskał 
tylko 5833. W okręgu wyborczym wro­
cławskim (części zachodniej) wybrano s o- 
cyalistę Kraeckera 8934 głosami 
przeciw wolnozachowawcy Friedlaendero- 
wi (7376 gł.). W Frankfurcie n. M. (o 
czem już. wczoraj pisaliśmy) otrzymał s o- 
cyalista Sabor z 23,032 głosów 
12,165, Sonnemann tylko 10,777. Pier­
wszy przeto wybrany został. W piątym 
okręgu wyborczym W. Ks. Heskiego o - 
brano socyalistę Liebknechta 
większością 2000 głosów.

Korespondencje Kuryrra Pozn.
Lwów, 6 października.

(Wybory we Lwowie i w Kossowie. — Bank 
kryioszański. — Odsłonięcie pomnika śp. Szmitta. 
— Pomnik śp. Barwińskiego. — Podanie alumnów 

ruskich o wykład ruski.)
(a) Przedwczoraj odbył się wybór po­

sła do rady państwa w miejsce p. Za- 
charjasiewicza. Udział wyborców nie 
był liczny; na 5500 uprawnionych do 
głosowania stanęło do urny wyborczej 
1722, z których na p. Lewakowskiego 
oddano 1019 głosów.

W okręgu wyborczym większych po­
siadłości Kossów-Horodenka-Śniatyń-Na- 
drówna-Kołomyja odbędzie się wybór po­
sła do rady państwa w dniu 24 b. m. 
Kandydatuje tam baron Jakób Ro- 
maszkan.

Bank kryioszański otrzymał pomoc z 
Petersburga, dzięki niezawodnie zabie­
gom pp. Naumowicza i Płoszczańskiego. 
Pomocy udzielił mu rząd, zasłaniając się 
jedną z instytucyi finansowych petersbur­
skich.

Były dyrektor tegoż banku, Karol 
Michałko, został wraz z sekretarzem 
swoim Izaakiem Haudem aresztowany, 
tak że obecnie już czterech bankowych 
już jest aresztowanych.

Warto tu wspomnieć, że p. Marków, 
wydawca „Nowego Prołomu,“ odzywa 
się w ostatnim numerze tegoż pisma do 
zalegających z prenumeratą abonentów. 
Nie ma on w kasie już ani centa, a do 
Nowego Roku potrzebuje co najmniej 
1200 złr.

Dzisiaj odbyło się w kościele 00. 
Dominikanów uroczyste odsłonięcie po- 
muika śp. Henryka Szmitta. Nabożeń­
stwo żałobne odprawił ks. dr. Rudolf 
Lewicki, który też później przemówił do 
licznie zebranych żałobnych słuchaczy. 
Pomnik, dłuta p. T. Błotnickiego, wmu­
rowany jest w ścianę po lewej stronie 
od wchodu do kaplicy N. Maryi Panny 
Różańcowej.

Pojutrze nastąpi przeniesienie zwłok 
śp. Włodzimirza Berwińskiego z dotych­
czasowej mogiły do nowej na cmentarzu 
łyczakowskim. Na grobie stanie pomnik 
pomysłu Wasila Nagórnego.

Alumni ruscy w liczbie 79 wnieśli do 
wydziału teologicznego podanie o wykład 
ruski pedagogiki, którą dotychczas po pol­
sku wygłaszał ks. dr. Delkiewicz. Przy­
pominam, że śp. ks. dr. Kostek wykła­
dał pedagogią po niemiecku i dopiero po 
śmierci jego rozpoczął ksiądz dr. Delkie­
wicz (Rusin) wykład po polsku.

Wiedeń, 6 listopada.
(Czy delegacya austryacka .jest zadowoloną z wy­
jaśnień hr. Kalnokiego? — Sprawa Kozłowskiego.)

(^) Korespondenci, piszący pod in- 
spiracyami biura prasowego ministerstwa 
spraw zagranicznych, skwapliwie za­
pewniają, że wydział delegacyi austrya- 
ckiej był nadzwyczaj zadowolony z wy­
wodów hr. Kalnokiego. Widocznie 
ministerstwo spraw zagranicznych wierzy 
w recept, zalecony przez Szekspira, że 
mądry człowiek sam siebie chwali. Pra­
wdą jest tylko, że główne tutejsze dzien­
niki wychwalają hr. Kalnokiego. Ale dla 
czego? Ponieważ „Stara Presse“ i „Frem­
denblatt“ są organami półurzędowemi, 
Neue Freie Presse“ zaś spodziewa się; 

zbliżenie się Austryi do Rosyi osłabi

wpływ Polaków, poczem upadnie dzisiej­
sza większość ‘ parlamentarna. Po prostu 
kłamstwem jest twierdzenie, jakoby także 
prasa węgierska przyjęła wywody Kal­
nokiego z uniesieniem. Przeciwnie „Pe- 
ster Lloyd“ w ostatnim artykule wstę­
pnym bardzo ważne robi zastrzeżenia. 
Mianowicie główny ten organ węgierski 
twierdzi, że wprawdzie antagonizm po­
między Rosyą a Austryą na Wschodzie 
może przez pewien czas zostawać w u- 
kryciu, tak, iż na pozór może powstać 
nawet porozumienie się dwóch mocarstw, 
żejednak zachodzi tak stano­
wcza sprzeczność interesów 
dwóch mocarstw, że niepodobna 
jej pogodzić. Dalej „Lloyd“ słusznie za­
pytuje, co miało znaczyć oświadczenie 
hr. Kalnokiego, że nie tylko wielkie mo­
carstwa same wyznawają szczerą chęć 
utrzymania traktatu berlińskiego, ale nad­
to gotowe są oprzeć się wszelkim usiło­
waniom, dążącym do naruszenia tego 
traktatu. Co to znaczy? — zapytuje 
„Lloyd.“ Na kongresie berlińskim żadne 
mocarstwo nie chciało podjąć się gwa­
rancja przeprowadzenia traktatu berliń­
skiego. Czy teraz Austrya z Rosyą po­
rozumiała się względem takiej gwarąncyi? 
Czy też hr. Kalnoky powiedział tylko 
coś, czego nie można wziąć na seryo ? 
— To pewna, że prasa węgierska bynaj­
mniej się nie unosi nad wywodami hr. 
Kalnokiego, a na jutrzejszem posiedzeniu 
delegacyi węgierskiej nie oszczędzą mu 
różnych pytań.

Ó sprawie Kozłowskiego tutej­
sza prasa dotąd milczała. Tylko „Va 
terland“ w wczorajszym numerze ogłosił 
dosłownie protokóły, wydrukowane w „Ku 
ryerze Lwowskim,“ tudzież obszerne spra­
wozdanie z przebiegu odnośnego zgroma­
dzenia wyborczego we Lwowie. Jeżeli 
„Vaterland“ raz poświęcił kilka łamów 
sprawie „polskiej,“ to niezawodnie głó­
wnie dla tego, ponieważ mu chodzi o 
skompromitowanie „Länderbanku.“ Jak 
wiadomo, p. Kozłowski w fatalnej spra­
wie kolei transwersalnej, budowanej niby 
to przez państwo, otrzymał od Länder­
banku asygnacyą na 60,000 fi., którą 
później, gdy się stała głośną sprawa Ka- 
mińskiego, odesłał, nie przyjąwszy gotó­
wki. Sprawa ta jest gorsząca przede 
wszystkiem dla tego, że p. Kozłowski 
jest posłem, i że na czele „Länderbanku“ 
stoi hr. Ludwik Wodzicki. Swego 
czasu w „Kuryerze“ wyraziliśmy zdziwię 
nie, że marszałek krajowy Galicyi z naj­
wyższego i najzaszczytniejszego stanowi­
ska, jakie dziś może osięgnąó patryota 
polski, mógł zejść na stanowisko guber 
natora banku, choćby „Länderbanku.1 
Wtedy jednak nie przeczuwaliśmy nawet, 
aby bank, pozostawający pod dyrekcyą 
byłego marszałka krajowego Galicyi, mógł 
się stać ogniskiem spraw takich, jak 
Schwarz — Kamiński itd. Jakkolwiek 
więc trzeba wielce ubolewać, że te spra­
wy zostały ku wielkiej radości wszystkich 
naszych licznych otwartych i ukrytych 
nieprzyjaciół i wątpliwych przyjaciół roz­
toczone przed publicznością, to jednak 
dziś, gdy się to już stało, trzeba się do­
magać stanowczej puryfikacyi. Pomiędzy 
kołami bankowemi a poselskiemi musi 
istnieć zupełny rozdział. Posłowie, przyj­
mujący podarunki od banków i przedsię­
biorców, nie mogą w Wiedniu ani w obec 
rządu, ani w obec sprzymierzeńców wy­
stępować z tą powagą, której koniecznie 
potrzeba w interesie narodowym.

»
że

ZIEMIEPOLSKIE.
* Ministerstwo skarbu, we­

dług „M o s k. Wie d.,“ wniosło do ra­
dy państwa przedstawienie, iżby od dnia 
1 stycznia st. st. roku 1885 istniejący 
przy temże ministerstwie wydział do spraw 
finansowych Królestwa Polskiego został 
zniesiony, a dochody jego włączone były 
do budżetu departamentu leśnego ministe­
ryum dóbr państwa, kapitały zaś i inne 
opłaty do budżetu specyalnej kancelaryi 
kredytowej.

NIEMCY.
* Berlin, 7 października. W y - 

bory ściślejsze. W drugim okręgu 
wyborczym departamentu Wiesbaden obra­
no S c h e n c k a (wolnomyślnego). —
W dziesiątym okręgu wyb. badeńskim 
(Karlsruhe-Bruchsal) wybór Arnsher- 
g e r a (naród.) uważać można za pewny.—
W Darmsztacie zwyciężył narodowiec Ul­
rich socyalistę Mullera. Niedoszłe 
jeszcze z jednej mniejszej miejscowości 
głosy rezultatu nie zmienią, albowiem 
Ulrich ma już 10,425 głosów, Müller tyl­
ko 7494. — W dziewiątym okręgu wy­
borczym wyrtemberskim obrano S c h w ar- 
z a (wolnomyśl.) przeciw Burchardowi 
(naród.).— W Moguncyi obrano Racké 
(centr.) 7377 glosami przeciw socyaliście 
Vollmarowi (7873 gł.). — W Mannheimie 
otrzyma! demokrata Kopf er 9612 gl., 
narodowiec Edekhard (?) 7549. Z dwóch 
mniejszych miejscowości rezultat głosowa­
nia nie doszedł jeszcze. — W ósmym 
okręgu wyb. W. Ks. Heskiego, Bingen- 
Alzey, otrzymał dotychczas Bamber­
ger 7032 głosów, Schauss 5770. Z 22 
miejscowości data nie nadeszły. — W 
ósmym okręgu wyb. kasselskim (Hanau) 
obrano konserwatystę H e 11 w i g u prze­
ciw socyaliście Frolnnemu. |

— Seminary urn duchowne w 
Wyrcburgu liczy w tern półroczu 72 
ileryków z dyecezyi wyrcburskiéj, fry- 
burskiéj, poznańskiej i chełmiń­
skiej.

— Prof. Schweninger objął 
urzędową klinikę i poliklinikę chorób 
skórnych w królewskim zakładzie charité. 
Wskutek tego opuści, swe tymczasowe 
mieszkanie w pałacu kanclerskim i wpro­
wadzi się do świeżo najętego lokalu. Z 
Monachium donoszą berlińskiemu „Tage- 
blattowi“, że przybył do stolicy bawar­
skiej dziekan wydziału lekarskiego, tajny 
radzca prof. Leyden, aby do znanego pro­
cesu przeciw prof. Schweningerowi zebrać 
potrzebny autentyczny materyał. Mona­
chijski fakultet był mu w tern zebraniu 
bardzo pomocnym, a p. Leyden wręczył 
go senatowi uniwersytetu berlińskiego. 
Ma ten zbiór stanowić podstawę prote­
stu, który według napomknień berlińskie­
go klinicznego wydział lekarski ponownie 
zanieść zamierza.

— Rada związkowa otrzymała 
według „Schles. Ztg.“ referat wydziału 
dotyczący przyłączenia celnego miasta 
Bremy.

— Ambasador angielski przy 
dworze berlińskim, Sir Edward Malet, 
myśli po konferencyi ,w sprawie Congo 
wrócić do Anglii. Ślub jego z naj­
młodszą córką księcia Bedford ma na­
stąpić w lutym r. 1885.

— Król saski przyjmował w 
piątek prezesa Izby brunświckiej Hantel­
manna, który mu udzielił wiadomości, 
dotyczących sprawy sukcesyjnej brun­
świckiej.

— Pożar wybuchł w czwar­
tek w nocy o kwadrans na 11 na rogu 
Lloydu w Bremerhaven i w krótkim cza­
sie ogarnął stolarnią, zakład ciesielski 
i warsztat wyrobu żagli. O godzinie 2 
w nocy runęły te budynki, a niebezpie­
czeństwo dalszego rozszerzenia się pożaru 
ustało.

— Wychodztwo z Niemiec 
przez Antwerpią i z niemieckich portów 
w miesiącu wrześniu przedstawia się w 
następujących cyfrach :

1884 : 11,092, a w pierwszych 3 kwar­
tałach 122,345 głów.

1883 : 14,753, a w pierwszych 3 kw.

stopnia, wykazuje się, że w pierwszych 
9 miesiącach wychodztwo zmniejszyło się 
o 50,239 osób.

ROSYĄ.
* W sprawie kolonizacyi cu­

dzoziemców w krajach „zacho­
dnim“ i „p oł u d n i o w o z a chodnim“ 
„Nowoje Wremia“ w jednym z artyku­
łów naczelnych pisze między inuemi, co 
następuje:

Kwestyą kolonizacyi cudzoziemców na kre­
sach „naszych“ zachodnich i południowych, 
stającą się zawsze dotkliwą, ilekroć wszczy­
nają się pogłoski o jakich niepokojach i za­
mieszkach na zachodniej granicy naszej, poru­
szył w pracy świeżej, traktującej kolouizacyą 
w ogóle, p. Umaniec.

„Nikt wcale nie uzna za naturalny ta­
kiego porządku rzeczy — słowa p. Uinańca — 
że 54 prtc. całej ziemi, kupionej przez cudzo­
ziemców na samym Wołyniu (189,000 des. 
z 350,000) w razie np. wojny z Niemcami 
będzie służyło rządowi wrogiemu. Ale czyż 
winni są przesiedleńcy zagraniczni, że wolno 
u nas osobom, nie należącym do liczby oby­
wateli rosyjskich, nabywać terytorya całe ?“

Autor uie gani kolonizacyi cudzoziem­
ców (pragnie tylko, ażeby wychodźcy 
poddaństwo rosyjskie przyjmowali) i wska­
zuje Amerykę, która tyle skorzystała na 
kolonizacyacli Europejczyków. „Zdaniem 
naszem — mówi na to „Nowoje Wr.“— 
wielka w tym względzie zachodzi różnica 
między Ameryką i Rosyą.“ Ameryka, 
powiada ten dziennik, pochłania żywioł 
europejski i odrywa go całkiem od jego 
ojczyzny poprzedniój, u nas atoli prze­
strzeń nieprzerwana, ciągnąca się od Ro­
syi południowej do Austryi i Niemiec, 
dopomaga, przeciwnie, do zachowania nie-

a w pierwszych 3 kw. 

a w pierwszych 3 kw. 

a w pierwszych 3 kw.

133,954 głów.
1882 : 15,530,

160,966 głów.
1881: 17,545,

172,594 głów.
1880 : 11,669,

79,957 głów.
1879 : 3334, a w pierwszych 3 kw. 

25,546 głów.
Z porównania z r. 1881, gdzie wy­

chodztwo z Niemiec dosięgło najwyższego

tykalności interesów, od Rosyi odosobnio 
nych, wśród kolonistów naszych. Przy­
jęcie rosyjskiego poddaństwa, konieczne 
dla kolonistów wpuszczonych już w obręb 
rosyjski, nie powstrzyma ich ani od po­
nownej zmiany poddaństwa, gdy się spo­
sobność nadarzy, ani usunie też niezado­
wolenia w ich gronie z porządków i po­
winności w Rosyi ustanowionych. Wy­
mowny przykład mieliśmy na Niemcach 
nadwołżańskich, którzy po latach stu 
opuszczali Rosyą dla Brazylii z powodu 
powinności wojskowej.

Ziemie na' południu Rosyi potrzebne 
są przedewszystkiem samym Rosyanom, 
a więc i pożytek z kolonizacyi cudzo­
ziemców możliwym jest tylko wówczas, 
kiedy w jej łonie tkwią dobre siły umy­
słowe i techniczne, wiedzy i talentów. 
Gdy tego nie ma, pocóż zalewać bez po­
trzeby Rosyą cudzoziemcami, którzy oswa­
jają się z nią w każdym razie nieprędko. 
Wyjątek z tego prawidła mógłby stano­
wić tylko kraniec wschodu, gdzie podług 
trafnej uwagi autora poddani rosyjscy 
z zagranicy są takimiż przedstawicielami 
idei europejsko-chrześciańskiej, jak i my, 
a co najgłówniejsza, że „od reszty świata 
odcięci, śród dzikich ludów — zawsze 
szukać będą oparcia w państwowym ro­
syjskim pierwiastku. Słowem — pisze 
„Nowoje Wremia“ — na dalekim wscho­
dzie Rosyi istny pożytek wypływa z ko­
lonizacyi cudzoziemców w określonych 
wymiarach — mniej więcej dla tych sa­
mych przyczyn, jak i w Ameryce, dla 
odosobnienia co do reszty świata, — od­
osobnienia wszelakoż u nas bardzo wzglę­
dnego, o czem możemy się. przekonać z 
przykładu cliociażcy kolonistów polskich 
w Syberyi.

Co się zaś tyczy zachodnich i połu­
dniowych kresów „naszych,“ czytamy na­
stępnie w dzienniku petersburskim, te na­
leży pozostawić dla rosyjskich sił koloni- 
zacyjnycli. Umaniec nawet wyraża zda­
nie, że i „smutnej pamięci powstania pol­
skie tłómaczyć można nierozsądkiem, już 
nie tylko Polaków, ale i naszym, — a mia­
nowicie tem, że w kraju owym nie za­
prowadzaliśmy w czasie właściwym kolo­
nizacyi włościańskiej rosyjskiej. Myśl 
ta. chociaż nie nowa, jest zapewne słu­
szną; a potwierdza ją wykrycie świeże 
„Warsz. Dniewnika“ o zupełnej dla ro­

syjskiej sprawy nieużyteczności rozdawa­
nia majoratów w „kraju nadwiślańskim. 
Ale i wyłącznych nadziei na kolonizację 
włościańską na wolnych gruntach polskich 
żywić również niepodobna było — koń­
czy „Nowoje Wremia; — wszak tuż obok 
i to naturalnie daleko obszerniejsze, prze­
strzenie ziemi należały do arystokracji 
polskiej wraz z mnóstwem jej klientów, 
którzy jeszcze przed powstaniem mogli 
zniweczyć tę kroplę w morzu...

— Ministeryum oświaty ob­
licza swoje wydatki wr. z. na 
sumę rs. 20,506,603, doehodj' zaś na 
rs. 2,334,932 ; z ogólnej sumy wydatków 
największa cyfra wypada na gimnazja, 
progimnazya i inne średnie zakłady na­
ukowe rs.“ 6,084,534, utrzymanie uniwer­
sytetów kosztować ma rs. 3,068,456, 
szkół realnych rs, 1,989,099, szkół ludo­
wych rs. 1,721,362, zakładów miejskich i 
szkół powiatowych rs. 1,539,308, instytu­
tów nauczycielskich, seminaryów i szkół 
przy tychże rs. 1,260,822 itp.

— Pan Kątków polemizuje 
w „Mosk. Wied.“ z całą prasą rosyjską. 
„Nowoje Wremia“, „Nowosti“ itd. usta­
wicznie służą mu za cel napaści. Nie 
mogąc się „Nowostiom“ inaczej odpłacie, 
używa obelżywych porównań i w rezul­
tacie domaga się zawieszenia potępionej 
ze swego punktu widzenia gazety.. — 
Szlachetna zaiste broń, godna takiego 
Katkowa. Dodajemy, że „Nowosti“ na­
leżą do organów umiarkowańszych, walczą 
zasadami zwykle dostatecznie umotywo- 
wanemi i stoją na gruncie zupełnie le­
galnym. Dla tego też cały charakter 
owego sporu, jakkolwiek obracający się 
około walki o zasadę, uważać należy za 
wystąpienie stronnicze, niczem w istocie 
nie usprawiedliwione. — Po stronie też 
„Nowosti“ staje inna gazeta moskiewska, 
mianowicie „Ruskij Kurier“, dowodząca
„Mosk. Wied.“, że nie wszystko jest 
jeszcze fałszem, w co one nie wierzą.

— Rewizya posyłek. Urząd 
pocztowy warszawski, oraz urzędy po­
cztowe pograniczne, mające komunikacyą 
z traktami niemieckiemi i austryackiemi, 
otrzymały polecenie, wszelkie . podejrzane 
o zawieranie kontrabandy pakiety i listy, 
jeszcze przed doręczeniem interesantom 
awizacyi, odsyłać władzom celnym do 
rewizyi, które to władze mają prawo 
konfiskowania zawierających się w onych 
pakietach towarów, choćby one bez wie­
dzy adresanta przesłane były. Donoszą o 
tem „Nowosti“.

— Szkoły i nihilizm w Ro­
syi. Równocześnie dwaj korespondencji 
petersburscy, dwóch dzienników zagrani­
cznych, podają szczegóły o wichrzeniach 
w wyższych zakładach naukowych, jako 
też przytaczają fakta dowodzące, że nauka 
zeszła skutkiem polityki na plan drugi. 
Korespondent „Schles. Ztg“ zajmuje, się 
na podstawie artykułów „Mosk. Wied.“ 
szkołami wojskowemi i marynarki, a ko­
respondent „Koelnische Ztg“ daje rzut 
oka na obecne usposobienie młodzieży 
uniwersyteckiej. „Schlessische Ztg“ pisze:

„Prasa rosyjska a na jej czele Katkowa 
„Mosk. Wied.“ roztrząsa najświeższe zajścia 
nihilistyczne o wiele otwarciej obecnie, niż to 
było do niedawna dozwolonem przez cenzurę. 
Dziennik wymieniony zwraca przedewszystkiem 
uwagę na szkoły wojskowe i zapytuje, czy w 
szkołach tych panuje porządek odpowiedni. 
P. Kątków mniema, że dotychczasowe uła­
twienia w przyjmowaniu kandydatów do szkół 
pomienionych, zanim zostały przemienione w 
korpusy kadeckie, przyczyniały się do zapano­
wania w nich żywiołów niepożądanych. Zaj­
ścia w szkole marynarki udowodniły, że dzia­
łał tam żywioł nihilistyczny. Korpus oficerski 
marynarki jest uzupełniany prawie wyłącznie 
z elewów tej szkoły, w której właśnie było 
wiele osobistości propagujących teorye nihili­
styczne, a między innymi tacy, jak Szucharow 
i Bużewiez, lub tacy jak baron Stromberg, 
który brał bezpośredni udział w zamachu na 
życie cara. Szkołajmarynarki jest najtańszą 
instytucyą naukową. Pominąwszy, że nauka 
i życie nic tu nie kosztują, otrzymują wycho- 
wańcy całe wyekwipowanie, jako też przy

(12)
Korespondencja

Joachima Lelewela
z Tytusem lir. Działyfiskim.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 256.)

XXIV.
J. Lelewel do lir. T. Działyńskiego

20października 1841. Bruxelles 
rue du Chêne 26.

Szanowny Ziomku!
Dochodzą mię wiadomości coraz pe­

wniejsze, że ma nastąpić rychło dalszy 
ciąg druku pomników prawodawstwa li­
tewskiego. Nie wątpię tedy, że przed 
mym zgonem statut pierwszy we trzech 
językach wydany ujrzę. Szczęść Boże !

Ta nadzieja daje mi powód przypo­
mnienia mię dobremu sercu i zgłoszenia 
się niniejszego.

Wychodził, nie pomnę w którym roku, 
1829 czy 1830, „Dziennik Warszawski“ 
wydawany przez Ordyńca. W nim bjd 
rozbiór czyli rozprawa Danilowicza o 
dziele Tołstowa, a do niéj dodatek o di­
ploma tice ruskiej.*) Pogniewał

*) Rozprawa ta przedrukowaną została w zbio­
rze pism Lelewela: „Polska, dzieje i rzeczy jéj,“ 
w tomie V na str. 389—415. pod tytułem : Do­
datek do pisma Danilowicza o katalo­
gu biblioteki Tołstowa: o dyplomatice 
ruskiej.

on trocha starą Moskwę: z tym wszyst­
kiem wszystkie prawie osobne odbitki 
wyprawiłem do Moskwy i do Petersburga 
na żądanie dla rozdarowania mieć pra­
gnącym. Upewniano mię nawet, że bjd 
przełożony na rosyjski. — Artikuł ten 
o diplomatice ruskiej ma trzy 
tablice sztychowane: diplomatów ruskich, 
przemian liter i faksimile z trzech kode­
ków statutu pierwszego (Firlejowskiego, 
Działyńskiego i Sluckiego). Przyzwoji- 
cieby było, aby takowe faksimile były do 
wydania statutu pierwszego dołączone. 
Sądzę nawet, że cały artikuł zasługiwał­
by z trzema tablicami na przedrukowanie 
i załączenie do voluminu pomników pra­
wodawstwa litewskiego. Text łatwo się 
znajdzie w exemplarzu dziennika Ordyńca. 
Tablice nie wiem gdzie bytują. Możeby 
drukarz poznański mógł się bez niebez­
pieczeństwa zgłosić do Węckiego z żąda­
niem, aby wyszukał one: jeśli Węcki 
dość roztropnie w tej mierze postąpićby 
umiał. W razie, gdyby to poszukiwanie 
kogo narażać miało, lepiejby może prze- 
sztychowaó i na to chętnie mą usługę 
ofiarować mogę. W obecnem położeniu 
nie wiele czasu tracić mogę: ale czy tak 
czy siak na życie zarabiając, podjąłbym 
się przesztychowania za cenę, jakiejby po­
spolity sztycharz wymagał, a nawet i niż­
szą. Do wspaniałego pomników prawo­
dawczych wj’dania wypadałoby zapewne 
facsimile trzech tablic swobodniej nawię-

kszych i liczniejszych tablicach rozłożyć. 
Exystuje jeszcze gotowa tegoż rodzaju 
tablica czwarta do ksiąg bibliograficznych 
przygotowana, mieszcząca naciśnione pró­
by pierwotnych druków ruskich Krakowa, 
Wilna, Pragi — Fioła i Skoriny; mam 
jej odcisk z sobą, możeby i ta była sto­
sowna do załączenia do pierwszego wolu­
minu pomników prawodawczych do arti- 
kułu o dyplomatice i piśmie. Możnaby 
wyszukać lub przesztycbować.

Do przygotowania dalszego ciągu po­
mników prawodawstwa litewskiego w dzi- 
siejszém mém położeniu nie ma niepodo­
bieństwa, ale o tém później, jeśli me 
usługi na co pożyteczne być mogą.

Adres do mnie jaki pośredni, albo bez­
pośredni à M. Benoît rue... jak wyżej.— 
Do wydostania blach tablic możeby po­
średnictwo p. Henrika Łubieńskiego po­
służyło.

Już w ciągu naszej tułaczki p. Ber­
nard Potocki dopytywał się był o dalszy 
ciąg przekładu alkorana na polski. Po­
szukiwania tłómacza stały się nieskute­
czne: wszakże przekład dalszy łatwo mo­
że być dokończony przez bieglejsze nawet 
pióro. Na Twoje, Szanowny Ziomku, żą­
danie, Kazimirski takowego dalszego 
przekładu odmówić nie może. Przyjdzie 
mu to bardzo łatwo, gdyż przełożył alko- 
ran na język francuski i przekład jego 
powtórnie już jest drukowany. Powrócił 
on z Persyi i gnuśnieje. Adres jego

jest: Paris, rue Tarane 12 chez Mr. 
Cassin.

Łączę wyraz szczerej życzliwości i głę­
bokiego poważania.

Lelewel.

XXV.
J. Lelewel do hr. T. Działyńskiego. 

23 marca 1842 Bruxella rue du chene 26.
Szanowny Ziomku!

Exemplarze jeszcze nie nadeszły, ale 
przed kilku dniami Fijałkowski z pole­
cenia Twego nadesłał 600 franków. Szczę­
ściem, że Twój szanowny Panie z Olszyc 
pisany1) wjTprzedził tę przesyłkę i obja­
śnił jej naturę: nie bez frasunku została 
tu na miejscu.

Zacna siostra Klaudiua w swojim 
czasie nasjdała mi swe życzliwe wsparcie 
w summie właśnie 600 fr.; pośredniej" 
nacierali mocno na mnie, abym przyjął. 
Niezarobionego wsparcia jak w jinnych 
razach, tak i w owym przyjąć nie mo­
głem, boby źle było, żebym się już miał 
do przyjmowania jałmużn uciekać. Ofiarę 
odrzuciłem, jile wiem owa summa prze­
znaczoną i obróconą była na dość swa­
wolną publikatę. Kiedy dziesięć lat 
ciężkich utrapień upływa, znajdują się 
nietrafni przjrjaciele, co z datkiem nad­

skakują. Wszakże mieli porę, kiedy 
ciężat dług publiczny; umyślniem się 
ociąga! z opłatą lat pięć; z wysiłków 
mojich nareszcie ja sam opłaciłem blisko 
2000 fr. i nikt wtedy nie nadbiegł w 
pomoc. Drukarnia Pinard byłaby wszakże 
od kogobądź przyjęła opłatę, a ja byłbym 
od ruiny uratowany.

Kiedym od siostry nie przyjął, mamże 
przyjmować od Brata? z żałością sobie 
tę kwestję czyniłem. Dajesz szanowny 
Ziomku tytuł honorarjum, jakie wydawcy 
bywają autorom obowiązani. Ależ mię­
dzy nami żadnej o to umowy nie było. 
Mogłem, licząc na Twą dobroć, preten­
dować kilkanaście exemplarzy w celu 
rozdania onych bibliotekom lub osobom, 
którym obowiązany byłem; ale o nic 
więcej upominać się nie myślałem. V iesz, 
żem nie szukał fortuny, nie pracowałem 
dla grosza, tylko aby być użytecznym: 
wzięty tytuł z przeszłości jest to 
zły płaszczyk dla jałmużny. Ta moja 
explikacja pewnie strapienie Twemu do­
bremu sercu przyniesie : chciej się jednak 
tym pocieszać, że Twój przyjaciel i sza- 
cownik niechce się swej przeszłości za­
przeć, tym nareszcie, że Ci podaje środki 
w przyszłości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i) Listu tego nie udało nam się odszukać.



opuszczeniu zakładu pewną kwotę na umun­
durowanie, Wielka panuje różnica pomiędzy 
gwardyą marynarki, a marynarką liniową. 
Korpus gwardyjski jest oburzony i wstydzi 
się tego, czego się dopuścili członkowie kor­
pusu liniowego marynarki. Słowem, zapewnić 
można, że gwardya marynarki zachowała się 
wzorowo w obec wichrzeń nibilistycznych.“

Korespondent „Koelnische Ztg“, zwra­
cając się do uniwersytetów rosyjskich, 
pisze, że objawy formalnój rywalizacji 
pomiędzy policyą a studentami są bardzo 
dawne. Od dawna walczono z obu stron 
podstępem. W ostatnich czasach zaszła 
jednak ta zmiana, że student uniwersytu 
nie uważa się już teraz za reprezentanta 
życzeń ludu, gdyż od pewnego czasu do- 
znaje złego traktowania ze strony pospól­
stwa miejskiego i ludności wiejskiśj. 
Prócz tego przekonał się, że władze wyż­
sze postanowiły zerwać z łagodnością, 
gdyż okazała się ona bezskuteczną. Pań­
stwo po doświadczeniach nauczyło się 
skuteczniśj walczyć z nihilizmem, a bądź 
co bądź nihilizmem są pewne objawy po­
między studentami uniwersytetu. Z dru­
giej strony nie można twierdzić, żeby 
nihilizm stracił już zwolenników w uni­
wersytetach. Zachodzi tylko ta różnica, 
że policya jest czujniejszą, że lud niena­
widzi reprezentantów nihilizmu, że nako- 
niec wielu głównych przywódzców zostało 
aresztowanych, a ich kryjówki odkryto. 
W rzeczywistości lud nie był nigdy sprzy­
mierzeńcem nihilizmu, młodzi ludzie łu­
dzili się, że pozyskali dla nihilizmu war­
stwy, niższe i zawiedli się na tśm. Klasy 
na pół wykształcone, ludzie niedouczeni, 
to żywioły, które dostarczyły najliczniej­
szego zastępu nihilizmowi, i teraz też nie 
inaczej się dzieje. Oczywiście, że nauki 
i umiejętność w szkołach wyższych smu- 
tny przedstawiają widok. Szpiegowanie 
i polityka stały się głównem zajęciem, 
nauka rzeczą podrzędną. Rektor zwraca 
baczność tylko na polityczne usposobienie 
studentów i profesorów.

FRAMCYA.
* jSignum ominorum. Kiedy w 

Szwajcaryi uchwalono przywrócenie śmier­
ci, to we Francyi prezydent republiki i 
sądy przysięgłych idą z sobą jakby na 
wyścigi w łagodzeniu kary zbrodniarzom. 
Grevy ocalił znów głowę naczelnika „ban- 
djr Neuilly,“ chociaż ciąży na nim wiele 
morderstw. W Bourges orzekł sąd przy­
sięgłych, że 13letni uczeń, który z namy­
słem z tyłu pchnięciem noża zamordował 
swego nauczyciela, popełnił czyn ten bez 
zastanowienia. Młodzieniec więc do roku 
dwudziestego pozostanie w zakładzie 
dzieci, pozbawionych opieki. Sąd przy­
sięgłych w Valence przyznał okoliczności 
łagodzące zbrodniarzowi, który napadł na 
rodzoną siostrę, shańbił ją a potem za­
mordował w sposób najokrutniejszy, porą­
bawszy ciało na kawały.

* Budżet duchownych katoli­
ckich wynosił w roku 1801 1,258,197 fr.; 
w r. 1801 reformowani pastorzy otrzymali 
poraź pierwszy pensye rządowe w kwocie 
22.363 fr. W roku 1804 budżet wyznań 
wynosił 7,389,049 fr., w r. 1812 18 mi­
lionów. W roku 1821 było 25,200,000 
fr., w 1830: 36,513,537 fr., w roku 1831 
34,624,789 fr., w r. 1840: 35 milionów, 
1848: 39 milionów i wzrósł w roku 1860 
na 50 milionów, w r. 1869 osięgnął ma­
ksimum 54,532,936 fr. Od roku 1872 aż 
do 1883 r, oscylował budżet pomiędzy 
53,347,866 a 53,745,713 fr. W r. 1884 
zmniejszył się na 51,999,006 fr. a na 
przyszły rok znaczne sumy mają być 
skreślone.

WŁOCHY.
* Ojciec św. przyjmował w 

środę na osobnem posłuchaniu księcia 
Biskupa budziejowskiego ks. Schonborna 
razem z 15 młodymi Czechami, którzy 
stanowią pierwszy zawiązek założonego 
świeżo kolegium czeskiego w Rzymie. 
Ponieważ rektor tego kolegium ks. Lo- 
renzelli zaraz po konsystorzu papieskim 
pojedzie do Wiednia, aby jako ablegat 
apostolski wręczyć Arcybiskupowi wie­
deńskiemu kapelusz kardynalski, przeto 
Ojciec wyraził życzenie, aby ks. Biskup 
Schónborn pozostał jeszcze przez pewien 
czas w Rzymie i kierował pierwszemi 
czynnościami nowego kolegium, do któ­
rego Leon XIII wielkie przywięzuje na­
dzieje i bardzo żywo niem się zajmuje.

ANGLIA.
f Sullivan, sławny adwokat irlan­

dzki, chluba katolickiej Irłandyi, zmarł 
Przedwcześnie, jak już doniósł telegram. 
M- Sullivan urodził się w roku 1830, 
Poświęcił s.ę prawu i obrał sobie zawód 
Polityczny, został posłem. Jako prawnik 
Wiał ogromne znaczenie w Irłandyi i w 
Anglii. W r. 1880 bronił Parnella i to­
warzyszów, bronił z powodzeniem patryo- 

w irlandzkich. Nie mniej znakomitym 
oyl jego udział w pracach dziennikarskich; 
oyt właścicielem dziennika „Nation“ i 
Wiele w nim pisał. W roku 1880 poszedł 
oa cztery miesiące do więzienia za arty- 
?l_ opisujący i krytykujący kary śmierci 
fokonane w Manchesterze. W więzieniu 
parowano mu urząd starszego burmistrza 

Dublinie, którego nie przyjął. Odmó- 
11 również przyjęcia „narodowego poda­

rku“ w kwoCie 600£ 1M, B*i £akże 
^inny prZy tworzeniu partyi Homerule-
iŁ«0^1?^ jes° i)rac;i w ”New
Wa u ’ W atórej opisuje w żywych bar- 
c c, Przebieg politycznych wypadków od 
żalu^ O’Connela. Katolicy szczerze go

Ją? — był wiernym i prawym synem

Kościoła, a za trumną jego szło dwóch 
Biskupów, arcybiskup z Cashel, ksiądz 
Brook i ks. Biskup z Meath.

Towarzystwa i Spółki.
Sprawozdanie Towar z. Przemy­
słowców i Rzemieślników kato­
lików za rok 1883/84 w Gnieźnie.

I. Towarzystwo liczyło z końcem roku 
1882/83 (1 października) 103 członków, w 
bieżącym roku wstąpiło 8, przez śmierć i wy­
stąpienie nbyło 8, pozostaje na rok 1884/85 
członków 103.

II. Zarząd, z którego co trzy lata wy­
stępuje kolejno 3 członków stanowili: 1) ks. 
G d e c z y k jako przewodniczący, 2) M. Ko s- 
s o w s k i jako zastępca przewodniczącego, 3) 
W. Andrzejewski jako pisarz, 4) ks. 
Pasikowski jako podskarbi, 5) J a k ó b 
Ś 1 ó s a r s k i jako bibliotekarz, 6) R. Lang e, 
7) E. Grodzki, 8) F. K o n s t a ń c z a k, 
9) E. Samberger; w miejsce ostatniego 
wybrano na walnem zebraniu 19 z. m. p. No­
waczyka. Zarząd odbył w ubiegłym roku 
9 posiedzeń, załatwiając bieżące sprawy To­
warzystwa z władzami i innemi Towarzy­
stwami.

III. Walnych zebrań odbyło się 
cztery, na których zdawał zarząd sprawę z 
działalności Towarzystwa z ubiegłego czasu. 
Zwyczajnych zebrań w niedzielę o 
godzinie 8 wieczorem odbyło się 25, na któ­
rych zajmowano się (prócz piśmiennych wy­
pracowali, rachunków, listów, kwitów itd.) po­
gadankami lub odczytami o następujących przed­
miotach :

1) O Częstochowie i jćj zabytkach histo­
rycznych. 2) O przyczynach upadku Polski, 
p. W. Gdeczyk. 3) O stanie rękodzielniczym 
w Niemczech. 4) O Towarzystwach Przemy­
słowych (kol. przem.). 5) O wiecu szewców 
w Berlinie. 6) O poezyach Miaskowskiego. 
7) O korzyściach płynących ze Spółek. 8) 
O drobnym handlu (kol. przem.). 9) O Po­
znaniu, p. Kamiński. 10) O papierze, p. J. 
Stawicki. 11) O gołębiach pocztowych, p. 
Toczkowski. 12) O mowie ludu górnoślązkie- 
go, p. Skalski. 13) O postępie we wierze 
(Przeg. pow.). 14) O szkole katedr, w Gnie­
źnie, p. Skalski. 15) O rachunkowości prze­
mysłowca. 16) O wekslu, p. Nowaczyk. 17) 
Żywot Mickiewicza w 3 odczytach z poda­
niem treści i deklamacyą „Grażyny i Wallen­
roda“, p. Nowaczyk. 18) O Wł. Syrokomli 
i czytano opowiadanie z czasów szkolnych Ja­
na Dęboroga. 19) O kredycie. 20) O Tra­
pistach. 21) Objaśnienie prawa o kasach dla 
chorych, p. Nowaczyk. 22) O rycerstwie pol- 
skiem, p. Nowaczyk. 23) Dnia 6 lipca w 
przystrojonym lokalu w wieńce, gierlandy i 
odpowiednie napisy z pism Kochanowskiego, 
miał odczyt p. Kownczyk „O życiu i pismach 
.Tana Kochanowskiego“. W ten spo­
sób przypomniano członkom 300-letnią roczni­
cę zgonu księcia poetów naszych. Na zebra­
nie to przybyło około 40 członków i kilku 
gości. Po odczycie zrobiono składkę na rzecz 
pomnika Jana Kochanowskiego w Poznaniu, 
a z kasy Towarzystwa przezna­
czono na ten cel 25 marek, które 
czasu swego do redakcyi „Ku­
ry er a Pozn.“ odesłano.

IV. Zabawy. W listopaduie r. z. 
urządzono wspólną kolacyą. a w styczniu rb. 
przedstawienie amatorskie. Członkowie ode­
grali z pomocą łaskawych amatorek, którym 
niniejszem składamy serdeczne podziękowanie, 
1) Stryj przyjechał, 2) Zosia w kłopocie, 
3) Zyd w beczce, 4) Słowiczek. Z przed­
stawienia tego przesłano na cele dobro­
czynne, to jest tutejszej dyrekcyi ochronki 
i dyrekcyi Czytelni ludowej w Poznaniu 170 
marek. W latowem półroczu urządzono dwie 
wycieczki do pobliskiego Jelonka.

V. Kasa. W roku 1883/84 wynosił 
dochód 555,32 marek, rozchód 441,90 marek, 
gotówką pozostało 113,42 marek, a nadto ma 
Towarzystwo książkę oszczędności na 500 
marek, ogółem 613,42 marek.

Na walnem zebraniu dnia 19 bm. wy­
brana komisya zbadała rachunki i zrobiła 
wniosek o pokwitowanie ks. rendanta Pasiko­
wskiego przez walne zebranie.

VI. Biblioteka. Z końcem roku 
1882/83 było 430 tomów, w roku 1883/84 
przybyło: a) przez podarki pp. Kaniewskiego 
i Fijałkowskiego 2 książki, b) przez zaku- 
pno 11 książek, razem 443 książek; ubyło 
przez niezwrócenie 10 książek, pozostaje 
433 tomów.

Prócz tego abonowało Towarzystwo za 
pół ceny „Kuryera Pozn.“, „Orędownika“, 
„Gwiazdę“, „Przyjaciela Ludu“, „Katolika“ 
i „Misye katolickie“. Nadto posiada Towa­
rzystwo znaczną ilość nót, szafy, stoły i dość 
znaczną garderobę teatralną.

Na walnem zebraniu w kwietniu postano­
wiono urządzić w roku bieżącym w y s t a w ę 
gwiazdkową, która na sali hotelu euro­
pejskiego w dniu 20, 21 i 22 grudnia ma 
przyjść do skutku.

Na ostatniem walnem zebraniu dnia 19 
z. m. postanowiono urządzić wspólną kolacyą 
dnia 23 listopada rb.

Lokal Towarzystwa z dniem 9 bm. będzie 
w cukierni p. M. Huberta, i tam posie­
dzenia zwyczajne odbywać się będą.

Gniezno, 6 listopada 1884.
Ks. Gdeczyk, W. Andrzejewski,

przewodniczący pisarz
Towarzystwa przemysłowców i rzemieślników

katolików w Gnieźnie.

Cholera.
Paryż, 7 listopada. W ostatnich trzech 

dniach zachorowało ogółem osób 21, z któ­
rych umarło 13.

Paryż, 7 listopada, wieczorem. Od pół­
nocy dnia wczorajszego aż do dziś południa 
zaszły 4 przypadki cholery, ale nikt nie umarł. 
Ogniskiem epidemii zdaje się być ulica St. 
Marguerite i dzielnica St. Antoine, gęsto osia­
dłe przez ludność mieszkającą w stósunkach 
zdrowiu niesprzyjających. Władze ciągle ra­
dzą o środkach ostrożności, zdolnych zapobiedz 
szerzeniu się zarazy.

Paryż, 8 listopada. Na radzie jene- 
ralnej departamentu Sekwany oświadczył pre­
fekt poljcyi, że od północy skonstatowano 27 
przypadków cholery. Z tych, co zapadli na 
nią, umarło 7. Ta w porównaniu do ogółu 
ludności niezmiernie drobna cząsteczka upra­
wnia do nadziei, że epidemia wkrótce ustanie. 
Prefekt departamentu Sekwany oświadcza, że 
przypadków, o których doniesiono, właściwie 
uważać nie można jako epidemią.

lironlRa

miejscowa, prowineyonalna i zajmicma.
Poznań, sobota 8 listopada.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał nau­
czycielowi G 1 a w o w i w Brunsberdze orła 
właścicieli królewskiego orderu domowego Ho­
henzollernów.

* Wybory do rady miejskiej w 
Poznaniu przypadną w dniach 27, 28 i 
29 listopada, a to z tego powodu, że 
z końcem bieżącego roku kończy się 
okres urzędowania:

w I klasie pp. kupca Magnusa Czap­
skiego , kupca Nehemiasza Brodnitza, 
radzcy sprawiedliwości Orglera, cieśli 
Glatzla;

w II klasie kupca Michała Herza, 
kupca Hermana Kirstena, dr. Friedlan- 
dera, pozasłużbowego sekretarza sądu po­
wiatowego Koniga ;

w III klasie księgarza Ludwika Turka, 
dyrektora banku dr. Buskiego, budo­
wniczego Mullera, redaktora dr. Szy­
mańskiego.

Nadto w latach 1883 i 1884 ustą­
pili pp.:

a) w I klasie : kupiec Edward Lange, 
którego okres urzędowania kończył się 
dopiero w r. 1888, złożył urząd; kupiec 
Teodor Gerhardt, którego okres urzędo­
wania kończył się w r. 1888, umarł;

b) w III klasie mularz Fiebig (1888), 
umarł.

Razem przeto wybierać będziemy 1.5 
radzców miejskich i to:

w I klasie 6, 
w II klasie 4, 
w III klasie 5.
Obywatele podzieleni są na trzy klasy, 

stosownie do list wyłożonych na ratuszu 
od 15—30 lipca r. b.

Klasa pierwsza, która wybiera w 
jednym lokalu i to w sali radnych 
dnia 29 listopada od godziny 9 rano 
do 2 z południa, wybiera a) 4 radnych 
miastach na 6 lat, z których jeden musi 
być właścicielem domu; jednego na 4 
lata, który musi być właścielem domu; 
jednego na 2 lata.

* **

Klasa II podzielona jest na 2 obwo­
dy, z których:

Pierwszy obejmuje:
Podwórze św. Wojciecha; ulice św. 

Wojciecha, Kościelną św. Wojciecha, 
Podgórną, Berlińską, Przed berlińską 
bramą; ulice Bismarcka, Wrocławską, 
Dominikańską, Franciszkańską, Frydery- 
kowską, Jezuicką, Żydowską, Plac Dzia- 
łowy; ulicę Królewską; Przed bramą 
Królewską; ulice Kramarską, Lipową, 
Ludwiki, Magazynową, Masztalerską, 
Młyńską, Bramę Młyńską, ul. Mokrą, Nowy 
Rynek, ul. Nową, Nowomiejski Rynek, ul. 
Kościelną św. Pawła, Wielką Rycerską, 
Małą Rycerską, Plac Sapieżyński, ul. Zam­
kową, Ślusarską, Górę Zamkową; ulice 
Szkolną, Szewską, Gołębią, Stawną, Fort 
Tietzen; ulice Teatralną, Garncarską, 
Wałową Niższą i Wyższą, Sierocią, 
Wilhelmowską, Plac Wilhelmowski, Plac 
Wroniecki, ulice Wroniecką i Kozią.

Ten pierwszy obwód II klasy obiera 
2 radnych na 6 lat, którzy obaj muszą 
być właścicielami domu, wybierać zaś bę­
dzie dnia 28 listopada od 9 rano do 
2 po południu w sali posiedzeń reprezen­
tantów miejskich na ratuszu.

II obwód
obejmuje ulice: Wszystkich Świętych, 
Łaziebną, Podwórze Barlebena, Piekary, 
Szeroką, Bydgoską, Butelską, Cybińską, 
Tamę, Tumską, Przy Tumie, Dębińską, 
Rybaki, Sienną, Rzeczną, Ogrodową, Gro­
blę, Tamę Garbarską, Wielkie i Małe 
Garbary, fort Grollmanna, Zieloną, Pół- 
wiejską, Tylne Chwaliszewo, Wysoką, 
Place drzewa, Klasztorną, Długą, Stary 
Rynek, św. Marcin, Ostrówek, Plac św. 
Piotra, ulicę św. Piotra, Filipińską, fort 
Prittwitz, fort Radziwiłł, fort Rauch, ul. 
św. Rocha, Piaskową, Strzałową, Szyper­
ską, Rynek śródecki, ul. Sródecką, Se­
minaryjną, Strzelecką, Gołębią, Bramko­
wą, Wieżową, Wenecyańską, Chwalisze­
wo, Warszawską, Wodną, Wierzbią, Wie­
deńską, Łączną, Zagórze, Zawady.

Obwód ten wybiera 2 radnych na 6 
lat i to jednego właściciela domu. Ter­
min wyboru 28 listopada od godziny 9 
do 2 po południu w sali giełdowej Izby 
handlowej na St. Rynku.

Klasa trzecia podzielona jest na 4 
obwody wyborcze.

I obwód III klasy obejmuje ulice:

Szeroką, Wrocławską, Butelską, Domini­
kańską, Franciszkańską, Jezuicką, Ży­
dowską, Klasztorną, Kramarską, Stary 
Rynek, Masztelarską, Mokrą, Nową, 
Zanikową, Górę Zamkową, Ślusarską, 
Szkolną, Szewską, Gołębią, Stawną, Sie­
rocą, Wodną, Wroniecką, Kozią.

Wybiera dnia 27 listopada od godz.
9—2 po południu w sali giełdowej Izby 
handlowej na St. Rynku jednego ra­
dnego na 6 lat.

II obwód III klasy obejmuje ulice: 
Piekary, Dębińską, Rzeczną, Rybaki, 
Ogrodową, fort Grollmanna, więzienie 
wojskowe, Zieloną, Półwiejską, Wysoką, 
Kopernika, Długą, św. Marcin, ul. św. 
Piotra, Plac św. Piotra, Strzałową, Strze­
lecką, Wiedeńską, Łączną.

Wybiera dnia 27 października od 9 
do 2 po południu w szkole na św. Mar­
cinie nr. 35, parter na prawo w klasie 
nr. 6, dwóch radnych i to jednego na 
6 lat, który musi być właścicielem domu, 
i jednego na 4 lata.

II obwód III klasy obejmuje ulice: 
Podwórze św. Wojciecha, ul. św. Woj­
ciecha, ulicę Kościelną św. Wojciecha, 
Podgórną, Berlińską, przed Berlińską bra­
mą, Bismarcka, Fryderykowską, Plac 
Działowy, Królewską, przed Bramą kró­
lewską, Lipową, św. Ludwiki, Magazy­
nową, Młyńską, Bramę młyńską, Nowo­
miejski Rynek, ul. Kościelną św. Pawła, 
Wielką i Małą Rycerską, Plac Sapie­
żyński, fort Tietzen, Teatralną, Garn­
carską, Niższą i Wyższą Wałową, Wil­
helmowską, Plac Wilhelmawski, Wro­
niecką.

Wybiera dnia 27 listopada od godz. 
9 do 2 po południu w szkole średniej na 
Małój Rycerskiej ulicy nr. 17, parter na 
prawo w kł. nr. 9, i to jednego wła­
ściciela domu na lat 6.

IV obwód III klasy obejmuje ulice: 
Wszystkich Świętych, Łazienkową, Po­
dwórze Barlebena, budę blokuzową nr. 
7, Bydgoską, Cybińską, Tamę, Tumską, 
Przy Tumie, Sienną, Groblą, Tamę Gar­
barską, W. i M. Garbary, szyprów po 
prawym i lewym brzegu Warty, Tjdne 
Chwaliszewo, place drzewa po prawym 
brzegu Warty, Nowy Rynek, Ostrówek, 
Filipińską, Port Prittwitz, Fort Radzi­
wiłła, Fort Raucha, Sw. Rocha, Piasko­
wą, ¡szyperską, Rynek Śródecki, ulicę 
Sródecką, Seminaryjną, Bramkową, Wie­
żową, Wenecyańską, Bydlęce Targowi­
sko, Chwaliszewo, Warszawską, Wie­
rzbową, Zagórze i Zawady.

Wybiera dnia 27 listopada od godz. 
9 do 2 po południu w szkole przj7 ulicy 
Wszystkich Świętych nr. 1, parter na 
lewo w klasie nr. 5 jednego radnego na 
6 lat.

Komitet wyborczy miejski przedsię- 
weźmie niebawem prace przedwstępne ce­
lem jak najkorzystniejszego dla nas po­
kierowania wyborami.

Z Polaków, których mamy w radzie 
miejskiej tylko czterech: dr. Buskiego, 
mecenasa Jażdżewskiego, dr. Dębińskiego 
i dr. Szymańskiego, występuje dwóch, 
dr. Buski i dr. Szymański. Jednego z Po­
laków przeprowadzimy na Chwaliszewie, 
o drugiego walczyć będziemy musieli z 
największem wysileniem na Rybakach.

* Teatr. Dziś komedya Zalewskiego „A r- 
tykuł 264“.

W niedzielę obraz ludowy „Czart o- 
w s k a ława“.

We wtorek komedya Scribe’go „Czaro­
dziejskie ręce“.

* „Hołd pruski“ Matejki wysłany został 
już z Berlina. Wystawienie go na sali ba- 
zarowćj nastąpi więc niezawodnie w przyszłym 
tygodniu.

* Posiedzenie wydziału historyczno-lite­
rackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 10 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej nr. 35. — Na 
porządku dziennym dalszy ciąg odczytu dr. 
Włodzimirza Kozłowskiego p. t. „Krytyka 
literacka we Lwowie od r. 1815 
do 1830. Rozdział I. Zarys ogól­
ny epoki, Wacław z Oleska Za­
leski“.

K. Kozłowski, 
sekr. wydz.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 10 b. m. w lokalu pana 
Knolla; początek o godzinie 8^2 wieczorem. 
Na posiedzeniu będzie także wygłoszony od­
czyt. Prócz tego przyjdą także pod obrady 
inne zajmujące sprawy, ztąd liczny udział 
członków wielce pożądany.

* Pokwitowanie. Z Redakcyi „Kuryera 
Poznańskiego“ otrzymałem zebrane na wysta­
wienie kościoła w Gryżynie 243,42 marek, 
za które Szanownym Dobrodziejom serdeczne 
składam Bóg zapłać. — Pozwalam sobie przy 
tej sposobności zwrócić łaskawym Dobrodziejom 
uwagę na to, że znajduje się u mnie obfity 
zapas wiersza o brzozie gryżyńskiej wraz z 
krzyżykiem z tejże brzozy.

Ks. Czechowski, 
Gryżyna p. Racot.

* Pan Jarosław Leitgeber, właściciel dru­
karni przy placu Wilhelmowskira nr. 18, na­
był na wyłączną własność księgarnią dotych­
czas pod firmą „M. Leitgeber i Sp.“ przy 
ulicy Wilhelmowskiej nr. 9 istniejącą, i będzie 
ją nadal pod firmą J. Leitgeber i Sp. na wła­
sny rachunek prowadził.

Znana sprężystość, punktualność, pracowi­
tość pana Jarosława Leitgebra dają rękojmią, 
że to nowe jego przedsiębiorstwo zdoła zadość 
uczynić wymaganiom publiczności — której 
życzliwym względom usiłowania jego pole­
camy. Wszystkie w księgarni poprzednio po­

czynione zamówienia, abonamenty itd. docho­
dzić będą adresatów bez przerwy i z jak naj­
większą punktualnością.

* Od komendy obwodowćj otrzymujemy 
następujące pismo:

„Każdego piątku wychodzi spis posad, któ­
re otrzymać mogą b. wojskowi, będący w po­
siadaniu świadectwa, uprawniającego ich do 
objęcia posady cywilnćj. Spis ten można przej­
rzeć codziennie od godziny 9 do 1 w cen- 
tralnem biurze meldunkowem przy Placu Dzia­
łowym.

* Przebrukowanie ulicy Młyńskiej na prze­
strzeni pomiędzy Nowomiejskim Rynkiem a 
ulicą Berlińską, zostało ukończone, a przestrzeń 
ta oddaną do użytku publicznego.

* W Szelągu na zachód od drogi, znale­
ziono w tych dniach przy kopaniu na stopę 
pod powierzchnią ziemi, 5 szkieletów ludzkich, 
które, jak się zdaje, kilka wieków tamże 
leżały.

* Z Pobiedzisk, 8 listopada. W ostatnich 
latach wybudował „Protestanten-Verein“ w tćj 
tu okolicy dwa okazałe kościoły protestanckie, 
w dawniejszóm mieście Kiszkowie, obecnie wsi, 
przezwanej Wełną, i drugi w Nekielskich olę- 
drach. Na uroczystość odebrania kościoła w 
Nekielskich olędrach przybył także naczelny 
prezes, p. Günther. Na przyjęcie jego wybu­
dowano tutaj bramę tryumfalną — ale snąć 
ta owacya nie podobała się naczelnikowi dziel­
nicy wielkopolskiej, bo ani przygotowani) ad 
hoc mówki przy bramie nie wysłuchał — ani 
bukietu nie przyjął.

* Ks. proboszcz Juliusz Schmidt w Bo­
browie został przez naczeluego prezesa W. Ks. 
Poznańskiego prezentowany na probostwo w 
Fordonie. (Fordon należy do dyecezyi 
chełmińskiej).

* Land rat powiatu pleszewskiego, G r e- 
gorovius, obchodzić będzie w dniu 21 lu­
tego 1885 r. 50-letui jubileusz urzędowania. 
Od 42 lat funguje p. Gregorovius w Księ­
stwie, a od 33 lat jest czynnym w powiecie 
pleszewskim.

* Chirurg powiatowy, dr. Bondik w 
Borku obchodził w dniu 4 b. m. 60-letni ju­
bileusz swego zawodu.

* Deputacye sądowe szamotulskiego sądu 
odbywać się będą w Dusznikach w oberży 
p. Kempnera w dniach następujących: 19 i 20 
stycznia, 16 i 17 marca, 18 i 19 maja, 6 
i 7 lipca, 28 i 29 września, 23 i 24 listo­
pada 1885 r.

* Deputowanymi na sejm prowincyonalny 
wybrani zostali w pow. bydgoskim: w Koro­
no w i e pozasłużbowy burmistrz Bötticher, 
zastępcą jego cieśla Lotz; w Fordonie 
burmistrz Myło, zastępcą jego hotelista Vogel; 
w Solcu kupiec Adolf Schirm, zastępcą je­
go kapitalista Fryderyk Dawe. — W gmi­
nach wiejskich: w pierwszym okręgu Reins­
dorf z Witoldowa, zastępcą Säger z Korono­
wa ; w drugim okręgu Schulz z Karolewa, za­
stępcą Böhrich z Małego Sitna; w trzecim 
okręgu Karow z Nowej Erekcyi, zastępcą Ka­
rol Böttcher z Kruszyńskiej kolonii.

* „Preuss. Lehrer Ztg.“ pisze, iż nauczy­
ciel seminaryjny Grosse z Soest w intere­
sie służby przeniesiony zostanie do W. Ks. 
Poznańskiego. Na ostatniem zgromadzeniu w 
seminaryum nauczycielskiem miał Grosse pre- 
lekcyą o przeciążeniu pracą, która się podo­
bno w Monasterze nie podobała. Dyrektor 
seminaryum w Soest F i x wniósł podobno o 
pensyonowanie.

* Pan radzca sądowy Letocha z Ber­
lina, wybrany w okręgu wyborczym zabersko- 
katowickim na Górnym Slązku, wydał odezwę 
do swych wyborców, w której dziękuje im za 
odniesione zwycięztwo, nazywa się naszych pol­
skich Górnoślązaków rodakiem i — wiarusem.

* W Kijowie zastrzelił się w cerkwi na na­
bożeństwie przez siebie zakupionem młody żoł­
nierz, Andrzej Boc.

* W Dublinie zaczynają zmieniać angiel­
skie nazwy ulic na irlandzkie. I tak na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej uchwalono 
znaczną większością nazwę ulicy Sackville- 
Street zamienić na 0’Connel-Street.

* Morderstwo agraryjne popełniono znowu 
w hrabstwie Cork. Wypędzony farmer za­
strzelił 15-letniego chłopca, pracującego u 
nowego farmera.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 9go 
listopada św. Teodora M.

Wschód słońca o godz. 7 minut 14. 
Zachód o godzinie 4 minut 14.

W poniedziałek dnia lOgo listopada św. 
Nimfy Panny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 
15. Zachód o godzinie 4 minut 12.

TE LE GKAłll.
Budapeszt, 8 listopada. Na po­

siedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
węgierskiej delegacyi oświadczył hrabia 
K a 1 n o k y, że stosunki w Albanii 
są złe — że w najnowszych cza­
sach wydarzały się częste bunty i 
opór przeciw władzy rządowej; 
kwestya ta może mieć niebezpieczne 
następstwa. Niepokojących wiadomości 
nie masz obecnie. Minister powtórzył w 
końcu znane oświadczenia co do kolei i 
stosunków handlowych z Grecyą.

Nowy Jork, 8 listopada. Według 
najnowszych wiadomości wybór Clevelanda 
stanowczo zapewniony.

Londyn, 6 listopada. Dziś umarł 
w Cambridge po krótkiej chorobie na za­
palenie płuc jeneralny pocztmistrz Fawcett. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dał 
Northcote wyraz głębokiego ubolewania 
z powodu tej wielkiej straty, jaka Anglią 
dotknęła. Margrabia Hartington podzię­
kował za udział izby w ogólnej żałobie; 
w imieniu deputowanych irlandzkich zło­
żył wyraz boleści Justyn Macarthy. —- 
Na dzisiejszem posiedzeniu zażądał Glad-



stone drugiego czytania bilu reformy wy­
borczej i kładł na to przycisk, że bil ten 
reformy musi być odrębnie roztrząsany i nie 
należy go łączyć z bilem o rozgraniczeniu 
okręgów wyborczych. Rząd, jak mówił 
premier — zdecydowany jest oprzeć bil 
ten ostatni na szerokiej podstawie, nie 
może jednak wstrzymywać' się z rozsze­
rzeniem prawa głosowania, nie chcąc wy­
stawiać kraju na niebezpieczeństwo. (Tak 
tedy Gladstone nie myśli robić Izbie lor­
dów koncesyi. Przyp. Kuryera.)

Londyn, 7 listopada. Izba niższa 
przyjęła w drugiem czytaniu bil reformy 
wyborczej bez imiennego glosowania.

Car ogród, 7 listopada. Patryar- 
cha ormiański, Narses, zakończył dziś 
życie. — W skutek interwencyi sułtana, 
upadł projekt obłożenia sekwestrem wscho­
dnich kolei żelaznych. Sułtan polecił por­
cie zawiązać na nowo rokowania z Towa­
rzystwem kolejowem.

Berlin, 8 listopada. Wybrani zo­
stali w okręgu Brzeg-Namysłów: Honika 
(niem. woluodumca), w okręgu Lwiagóra : 
Haberstadt (niem. woluodumca), w Karls­
ruhe Arnsperger.

Nowy Jork, 7 listopada. Cleve­
land otrzymał liczne telegramy gratula­
cyjne ; wczoraj wieczorem oświadczył on. 
iż teraz wierzy już, że zostanie, obrany 
prezydentem, chybaby dopuszczono się 
sfałszowania głosów podczas wyborów. 
Mimo to nie tracą dotąd republikanie 
nadziei.

(Âadesïîsno).
Jedynie s k ute c zni e

se karmelki i syrop x wyskoku słodowe­
go z fabryki karmelków

A. W. Żurowskiego
w Poznaniu.

1 fl. syropu 50 fen.
1 paczka karmelków 30 fen.
7a funta puscha 1 mk.
1 funt „ 2 „

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

do wypłacenia pobierających renty 13.122.301.44 m. 
Kapitały do abluowania rent 721,833.15 mk.. a 
suma wylosowanych listów rentowych 11,703,060 m.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.

Wiadomości literackie i artystyczne,
* 0 pojednaniu w zabójstwie we­

dług dawnego prawa polskiego, 
napisał Adolf Pawiński. Warszawa, 
1884, 8vo, str. 123.

Książką tą, o której może pomówimy 
obszerniej, powiększył niestrudzony profesor 
długi szereg ważnych i znakomitych wyda­
wnictw źródłowych, rozkwiecających ojczystą 
przeszłość. Począwszy od świetnego artykułu 
Hubego w T e m i d z i e p o 1 s k i e j (r. 1829) 
p. t. „O zemście i pokorze“ nie brak nam wpra­
wdzie drobnych prób w tym przedmiocie, lecz 
dopiero profesor Pawiński wystąpił z materya- 
lem gruntownym, opracowanym umiejętnie a 
zbieranym od lat wielu skrzętnie z ksiąg 
sądowych XIV, XV i XVI wieku różnych 
części kraju, zwłaszcza zaś Mazowsza i 
Wielkopolski. Nie podobna nam w tej po­
bieżnej notatce wykazać, jak wielkie światło 
z tych porównawczo-etnologicznych badań 
spływa na dzieje naszego uspołecznienia — a 
jesteśmy pewni, że komu przeszłość ojczystej 
ziemi droga, ten z żywem zajęciem odczyta 
znakomite -dzieło, prof. Pawińskiego.

— B. — Poznań, 8 listopada. (Sprawo­
zdanie tygodniowe z obrotu ziemiopło­
dów). W pierwszej połowie tygodnia mieliśmy 
powietrze ostre i zimne, w drogiej łagodne i dżdży­
ste. Stan ozimin, jak zewsząd donoszą, jest bar­
dzo dobry a dawniejsze skargi zupełnie obecnie 
ustały. Dowozy były w tym tygodniu cokolwiek 
znaczniejsze, mianowicie nadeszło z Królestwa Pol­
skiego kilka większych partyi żyta. Oferty z Ku­
jaw i z Prus Zachodnich są w stósunku do lat in­
nych słabe. Na lepsze gatunki był ożywiony po­
pyt w celach eksportu i konsumcyi; na pośledniej­
sze gatunki mąło zważano. — Pszenica przy 
słabszej podaży stale; na towar delikatny reflekto­
wali głównie konsumenci, 142 163 mrk. — Żyto
kupował przeważnie magazyn prowiantowy; atoli 
zważał na gatunki lepsze, płacąc dobre ceny; ga­
tunki średnie i poślednie kupowano na eksport do 
Saksonii i Turyngii, 132--,138 mrk. — Jęczmień 
w jasnym gruboziarnistym towarze kupowano dla 
mielcarzy oraz dla Niemiec środkowych i półno­
cnych, 130—150 mrk. — Owies słabo ofiarowany 
i stale, 132—145 mrk. — Groch wyżćj, na paszę 
140—145 mrk. wrzący 165—170 mrk. — Lubin 
w dobrym towarze pożądany, niebieski 70—76 m.. 
żółty 80—87 m. — Wyka stale. 130—135 m. — 
Taterka wyżćj 130—138 mrk. Wszystko za 100 
kilogr. Mąkę chętnie kupowano, mąka pszenną 
nr. O 12,75—13,25 mrk., nr. O i i 12—12,25 
mrk., mąka rżanna 9,75—10 mrk. za 50 kilogr.

Okowita. Z powodu słabycli notowań zamiej­
scowych była i u nas tendencja bardzo słaba a ceny 
spadły. Na rachunek zamiejscowy było kilka zle- 
ceu do sprzedaży, lecz brakło chęci do kupna. Obrót 
był słabo ożywiony. Na towar surowy był popyt 
ze strony naszych sprytowni, na eksport natomiast 
brak zbytu. Notowania końcowe; listopad 42,80 
mrk., grudzień 42,80 mrk., styczeń 42,90 mrk., 
luty 3,30 mrr., marzec 43,70 mrk., kwiocień-maj 
44.7Ó mrk., maj 45 mrk. za 10,000 litr. pret.

(W.) Poznań, 8 listopada (— Sprawozda­
nie g i e 1 d o w e. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.—. Wypowiedziano

— cent, na październik 128 pic., październik- listo­
pad 128.— pic., listopad-grndzień 128,— pl.. gru- 
dzień-styczeń 128.— płc. na wiosnę 130.— plac.

Okowita: spok.
Cena wypowiedziana —. —. Wypowiedziano

— litr., listopad 42.— płc., grudzień 42.— 
płac., styczeń. 42.20 płac., luty 42,70 płac., marzec 
43.20 plac., kwiecień 43,70 płacono, kwiecień-maj 
44,— płac., maj —,— płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.10 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano —-— centnarów. Cena 
wypowiedziana 128.— , listopad 128,— listopad- 
grndzień 128.—, grudz.-styczeń 127,— kwiecień-maj 
129,— m.

Okowita, fz beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano — litrów, cena wypo­
wiedziana —,— mrk.. listopad 41.90 m., gmdz. 
42.—, styczeń 42.20 mrk., luty 42,7 , na kwie-. 
cień-maj 44,— marek, w miejscu bez beczki 
42.90 mr.

Wrocław, 7 listopada 1884.
Żyto (za 2000 funt.) niżćj, wypowiedziano 

—, Cena wypowiedziano —. listopad 135.50 żąd., 
liśtopad-grudzień 132—131 płacono, grndzień-sty- 
czeń 132,— plac., styczeń-luty —,—•, żąd., kwie 
cień-maj 136.50 żąd.

Pszenica. Wypowiedz.---- cent, na listopad
152,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na li­
stopad 127.— żądano, kwiecień-maj 126 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —•.— centn. listopad 
grudzień 243 żąd.

Olej rzepiowy niezm..wypowiedz.-----cent.
w miejscu 53,50 żądano, listopad 50.50 żądano, 
listopad grudzień 50.50 żąd., kwiecień-maj 51,50 
żąd., maj-czerwiec 51,75 żąd.

Okowita niżćj wypowiedziano —.— litrów, 
w miejscu —. —, listopad 42,60—30 plac., listo­
pad-grndzień 42.30 płacono, grudzień-styczeń 42,30 
płacono, styczeń-luty 43,— płacono, kwiecień-maj 
44.50—44,40 plac., maj-czerwiec 45,— płc.. czer 
wiec-lipiec 46,— płc.. na lipiec-sierpień 46,50 żąd.

Cena wypowiedz, na 8 listopada żyto 135.50 
mrk.. pszenica 152,— mrk., owies 127,— mrk.. rzep 
—,— mrk., olćj rzepiowy 50,50, okowita 42,60 mk.

Berlin, dnia 1 
Banknoty

skie banknoty

listopada 1884.
monety.i

osyjskie banknoty za 100 rubli
Austryaekic iianknoty za 100 florenów
Francńzkie banknoty za 100 franków
Angielskie banknoty za 1 funt szterl.
Dukat, w złocic
ilwnflziestofmnkówka w zlocie
Pólimperyał rosyjski
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4% 

Lombard 5%
Akrye bankowe i przemysłowe.

Bank Rzeszy (Reichsbank)
Deutsche Bank
Disconto Comandit
Kwilećki Potocki i Sp.
Poznański bank prowincjonalny 
Aust.ryacki bank kredytowy 
Dortmunder Union 6% z prawem pierw­

szeństwa Lit. A.
Kiinigs- uml Laura-Ilutte 
Poznańska sprytownia

Weksle.
Amsterdam 8 dni za 100 florenów
Bruksela i Antwerpia 8 dni 

8 dni 
8 dni 
8 dni

Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

za 100 franków 
za 1 funt szterl. 
za 100 franków 
za 100 florenów 

3 tyg. za 100 rubli
8 dni za 1.00 rubli

Papiery państwowe
Niemiecka pożyczka pań­

stwowa
Pruska konsol, pożyczka

„ pożyczka z 1868 r. 
Obligi państwowe (Staats-

schuldscheine)
Listy zastawne.

Poznańskie
Pomorskie

208 20 
166.90
80.90
20.43

16,165

143.50 
152.— 
199.90

117.25
483.50

68 25
106.—
81.—

166.60
207.50
207.50

a/o kupon płatny ku

4
4V
4
4

3Va

VdVio
VUVio
VyiV7
^/îiVJ/n

Przybyli do Poznania.
Poznań, 7 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Tomaszkiewiczowa z córką ze Stu- 
dzieńca, Arkę z Berlina, Kurtzman z 
Halli nad Salą, Gierliński z Wrocławia, 
pani Wyszyńska z familią z Gogolewa.

* Ze sprawozdania tutejszego banku rento­
wego za czas od 1 kwietnia do 30 września r. b. 
dowiadujemy się, że w terminie październikowym 
rb. przejęto rent: 4% pret. (9/io) od obowiązanych 
do płacenia tejże 29064.40 mk., 5 pret. (pełnićj) 
1202,20 mk., razem 30,266,60 mk. Uprawnieni do 
pobierania renty otrzymali 661,425 mk. w listach 
rentowych, 8494,55 mk. gotówką, razem 669,919,55 
mk. Kapitałów do abluowania renty było w ter­
minie październikowym płatnych, resp. wypłacono 
15.102,37 mk. Wylosowane w dniu 1 października 
1884 płatne listy rentowe wynoszą 355050 mk. 
Z dawniejszych terminów przejęcia zapisano: 41/2 
pret. renta ze skarbu państwa 3171,83 mk. od zo­
bowiązanych do płacenia renty 2,272.079,20 mk, 5 
pret. renta 94562,40 mk., razem 2,369813.43 mk. 
Uprawnieni do pobierania renty otrzymali 52,230,810 
mk. w listach rentowych i 221,571,89 mk. gotówką, 
razem 52,452,381,89 mk. Kapitału do abluowania 
rent było płatnych i wypłacono 700,730,78 mk. Wy­
losowane listy rentowe wynoszą 11,408,010 mię, 
Suma wszystkich rent wynosi 2,400,080,03 mk., suma

Postanowienia Z a 10 0 ki 1 0 gr a in 6 W

miejskićj
ciężki śre Ini lekki towar

naj- naj- naj- ned- naH na i-
deputacyi targów. wyż.

MIF.
wyż.
M|F.

W}
M

ż.
F.

ni
M

ż.
F.

wy
M

Ż. 1
F.

niz.
MIF.

Pszenica biała 15 60 15 — 14 — 13 70 13 50 13 —
„ żbla, 15 30 14 70 14 — 13 70 13 50 13 30

Żyto 14 30 14 13 80 13 70 13 50 13 20
J ęczmień 15 — 14 — 13 20 12 70 12 40 12 10
Owies 13 — 12 80 12 60 12 40 12 20 12 -*
Grocli 18 50 17 50 17 — 16 — 15 50 15 —

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T O W A R
piękny średni pośledni.

Rzep ... 100 klg- 23 90 22 90 23 30
Rzepik zimowy „ „ 22 80 21 90 20 70
Rzepik lato wy
Lnica . . .
Siemię lniane
Siemię konop.

Lubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,00—7,30 
do 8.00 mrk, niebieski 7,00—7,20—7,70 mrk.

Makuchy sfiemienne spok., za 50 kilogr. 
9.00 do 9,20 mrk., obce 7.80—8,50 mrk., na wrze- 
sień-pażdziernik plac, do — mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 
6,70 do 6,90 mrk., obce 6,40—6,60 mrk, na wrze- 
sień-paździemik —,— mrk.

4
3V2 
4 
4 
4
3Vs
4
-1V2 
3Vs 
4 
4
3'/2 
4 
4 

[4 
4

UVs
Listy rcnlowr.

la
4 
4 
4 
4 
4

V1ÍV7 
’Vi1 7

Saskie
Szlązkie Lit, A.

Wscliodnio-pruskie

Westfalskie
Zacli.-pniskie dóbr rycersk,

„ ser. I. B.
„ nowe II ser.

Obligacye powiatowe

Poznańskie 
Pomorskie 
Pruskie 
Saskie 
Szlązkie

, 11 ,. 
Vi i V7 
VGV- 
Vi i Vf 
VgVt 
V, i v7 
ViiV7 
VliVt 
Vi i1/; 
VliVt 
V1ÍV7 
ViiV; 
VliVí 
VliVt 
VliVt 
V1ÍV7

kupony
Va i Vio 
Va i Vio 
Va i Vio 
Va i Vio 
Va i Vio

103.50
102.80
103.40
101.10

99.90

101.20
95.—

101.60
101,10

Węgierska złota renta
papierowa renta

Rumuńska pożyczka
„ małe sztuki 

„ „ z 1880 r.
„ „z 1881 r.

Rosyjsko-angiel. pożyczka
z 1822 r.

„ „ z 1859 r.
„ „ z 1862 r.
„ „ z 1870 r.

" „ „ z 1871 r.
„ „ „ z 1872 r.
n „ „ z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r.
z 1877 r.

, z 1880 r.
premiowa 

, z 1864 r.
z 1866 r.

_ wschodnia I 
11.

. w.
Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fr.

Akcye kolcjow 
Berlińsko-Drezdeńska

z prawem
Halle-Soran-Guben

w ”
Marienburg-Mlawka

Oleśnicko-gnieźuieńska

101.60
101.75

94.70

101.70
¡101.70

Zagraniczne papiery państwowe

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie, listy zast. (Boden- 
credit)

Włoska renta 
Austryacka złota renta 

„ papierowa
W ”
„ srebrna renta

Austryackie losy z 1854 r.
, „ z 1858 r.
„ „■ z 1860 r.
„ u z 1864 r.

Węgierska złota renta

I v*iv7 1 1, : , /Vs i V« 
Vt i 1 7 
Vi i V7 
’ : i 7 i . ; i . ..

kur*
101.60
101.60
101.70
101.70
101.50

°/5

5
4

kupony

Vr i V7
Vo i '¡12

5 Vr i V7
5 Vi i V7
4 Vr i V10
4Vr, Vs i V11
5 Va i Vo
HA

V4 1 V10
4 'li

zasztukęM.
5 'li i V11

za sztukę M.
0 Vt i v7

’ I 
5 I 
5 i 
4>/2 
5
4 !

5 
5 
5 
5
5
6 
fr. 
fr.

” 11 5 i V« 
Vs i Vu 
Vs i Vs 
Vs i Vs 
V4 i Vio 
Vs i1A 
Vi i Vio 
Vi i Vî 
Vs i Vu

Vi i
Va i Va 
Vs i Via 
Vi i V7 
Vs i Vu 
Vs i Via

zasztukęM
e.

pierwsz.

Wschodnio-praska południowa
z prawem pierwsz.

Austryacka kolćj państwowa (Francuzy) 
500 frk. za sztukę Mk.

Austryacka kolej południowa 
200 flor, za sztukę Mk.

Galicyjska Karola Ludwika 
Kronprinz Rudolf ____

78.25 
74,—

106.80
104.25 
99.60

95.30

94.80 
06.30
94.30
94.30
91.30
86.30

78.40

142.40 
134.90

60.7
60.80 
61.50

107.40 
8.50

40.10

17.25
45.90
47.40 

115.25
80.10 

115 —
23.20
75.70
99.60

118.75

(lombardy)
246.—
113.50

75.40

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 8 listopada 1884. (Kursakońcowe).
Ziemiopłody.

Kapitały.Pszenica słabo 
listop.-grndz 
kwiecień-maj

Żyto słabo 
listopad 
listop.-grndz. 
kwiecień-maj

Olej rzep, słabo 
listopad 
kwiecień-maj 

Okowita słabo 
w miejscu 
listopad 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerw.-lipiec 

Owies
październik 
Wyp. żyta wsp

Wyp.-okow. kw. 170.000 
Szczecin, 8 listopada 

Pszenica słabo 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 

Żyto spok. 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 

Rzepik 
w miejscu 

Olej rzep, spok 
list-grnd.

151.50 
161,—

137,—
136.50 
139,25

50.60
51,90

44,- 
44,- 
44 — 
46- 
46,30 
47,W

127.50 
1500

Galie, akc. k. 113,60
Pr. consol. 4% 103,40
Pozn. listy z. 101,20
Pozn. listy rent. 101.60
Austr. banknoty 167,10 
Austr. renta złota 86,75 
Austr. losy 1860 120, 
Włochy 95 90
Rumuny
Ros. banknoty 208,7.) 
Ros.-ang. pożyczk. 94,80 
Pol. 5°/0 listy zast. 62,60 
Pol. lik. 1. zast. 56,60 
Kredyty
Kolej państwowa 505.— 
Lombardy 248,-
Usposob. spok.

kurs
62.50
56.50

93.10
95.50
86.50
67.80
80.70
68.70 
68.90

307.—
119.80

102,40

1884 (Kursa końc.)

153.- kwiecień-maj 51,50
164,— Okowita potw.

43,40w miejscu
135,50 listopad 43.30
137,— list.-grudz. 43.20

kwiecień-maj 45, i 0
__ _ Petroleum

51.—
w miejscu 8.40

Do dzisiejszego „Kuryera“ do­
łącza się dodatek nadzwyazajny, doty­
czący (91°)

' LINOLEUM.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

wydala i poleca: (921)

Żywot W. Jana z Dukli.
Z obrazkiem str. 20. 10 fen, z prze­
syłką franco.

Żywot i cuda
U, Jędrzej a, B@ML

Z obraekiem str. 40. 25 fen., z prze­
syłką franko 30 fen.

Obydwa dziełka zaopatrzone apro­
batę kościelną.

Osiedliłem się 
w Środzie jako 
adwokat. (9i7) 
Slużewslil«,

rzecznik.

!Wa feolędę! fe
Gorzałka,

Niniejszem mam zaszczyt najuprzejmiej donieść, że 
istniejącą tu w miejscu od ośmnastu lat pod firmą M. 
Leitgeber i Sp.:

KSIĘGARNIA
5

Kuraęya zimowa |
w zakładzie wodole- $ 
czniczy in prof. Win- 
ternitza w Kaltcnlent- 
geben pod Wiedniem 
(Anstrya).

Prospektów udziela na żą­
danie (861)

Dyrekcya.

P WINA węgierskie!
0.25 
0,50
1;- 3

butelka od 2.— jy1
u u I’ “S
„ 1, 2 - 3

gąsiorki „ 3,—

I

.2 V10C Vto 
« Vc
e
i
te

A. Piotrowski
Franciszkańska ulica nr. I, 

róg Starego Rynku.

8)

te

od Weesego z Torunia są za­
wsze na składzie w cukierni

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Bratnie słowo ¡la Indii polskiego 
S napisał ks, dr. Kantecki.

Drugie pomnożone wydanie 
wyjdzie w przyszłym tyg-odiniu. bk

Zwracamy uwagę Sz. Duclmwieństwa lią tę ksią- M 
W żeczkę. stosowną jako podarek kolędowy. Cena egz.

franko 25 fen., 50 egz. 10 m., 100 egz. 15 mrk. K 
A« Zamówienia przyjmuje ®

* Drukarnia Kuryera Poznańskiego r!Nsł kolędę!

Pain-Expsller z „kotwicą!“ Ä>”ä'.
dftświadezony domowy środek ten na szczególniejszą uwagę i przypo­
mnienie. Zarazem jednak nadmienić wypada, iż znane zdumiewające skutki 
w goścu, reamatyzmie, zazlębientacli lid. itd. osiągnięte zostały jedy­
ni-: za pomocą prawdziwego ,,Pain Expellern z kotwicą.“ Należy 
przeto przy zakupnie tego preperatu baozj’ć dobrze, czy opatrzony jest 
znakiem fabrycznym „czerwoną kotwicą." wyrobu zaś bez tego znaku, 
jako nieprawdziwego, nie przyjmować! Pain-E.\pelleru dostać można
po cenie 1 m. i 1 ni. 75 fen. — stósownie do wielkości flaszki ... we
wszystkich prawie aptekach. (911)

F. Richter ś Sp.
ces. król, dostawcy nadworni i właściciele apteki. 

Centralny skład na państwo Niemieckie’:
Versand-Abtheilniig der ßoda'schen Apotheke ln Rudolstadt.

ńłai i ot
nabyłem na wyłączną własność i odtąd obok mej drukarni 
prowadzić będę-pod firmą:

J. Leitgeber i Sp.
Pisma czasowe, rozpoczęte dzieła, encyklopedye, 

abonamentu nut i książek Szan. Prenumeratorzy i abonenci 
bez przerwy nadal z mej księgarni otrzymywać będą.

Znajomość fachu, dobrany personał oraz dostatni kapitał 
umożebniają mi zadosyć uczynić wszfelkiin wymaganiom 
Szanownej klienteli.

Upraszając o zaszczycanie mnie zleceniami, których 
skrupulatne wypełnianie będzie mujeni zadaniem, polecam 
przedsiębiostwo moje życzliwym względom. (02fi)

Jarosław Leitgeber.
Księgarnia znajduje się w dotychczasowym lokalu przy 

ulicy Wilhelmowskićj Nr. 8, środkowa aleja. — Drukarnia 
przy płitbu Wiłhelmowskim nr. 18.

Księgarnia Kaiolicfca
w Poznaniu, (o01)

nabyła wszelkie nakłady X. Prób. Stagraczynsfeieso i poleca ta­
kowe po cenach następnych:

Nauki katechismowc, tom I 342 str..................................................... ......
Nauki katecliismowe, tom II str. 480 ....................
Biblioteka kaznodziejska, tom 1TI str. 815 . . ■
Biblioteka kaznodziejska, tom IV _str. 726 . • ■ ■
Zbiór kazań na uroczystości Zbawiciela świata, str.
Canciones fúnebres M. Pabri. str.241 . • ■ ■ ■
Conc. selcetac per anunni M. Fabri, _S. J. str. 732 . ■
Ave Maria. Nowy wykład pozdrowienia Anielsk. str. ^3-
0 biedzie i nędzy ludzkiej str. 125.........................
Przeraźliwe echo trąby ostatecznej str. 138 ...
Katownie piekielne z obrazkami . . . • ■ • • • • ,. . .

(Nadsyłający należytośc naprzód

1 ík Simias

i leM speiiialisla Ha Ml) lariła, toa i o,
á przyjmuje przy M. Rycerskiej Ul. No. 2. 

od. g’od’i^iMM.y 1O—1.13 i od «ój>.
Poliklinika bezpłatna od 872—1° ran0-

o Narodzenia polecam zwłaszczaPrzy nadchodzących świętach Bożeg
Szaiiownyift rxí^tíacosíj Kościołów,

SSiSiiS&S

333

4,50
8,00
7,00
3,00
3,00
7.00
0,75
0.60
0,60
0,30

■a,

IŁiriTAŁT
nat AAdelkie iiifijst-tlii ziesńslAe 

po 474 pret. przy pełnej walucie nie niż.ej 
jak w sumie 500,000 marek,

na małe majątki ziemskie 
i nieruchomości w miastach
po 472 pret. na lat 10 i dłużej.

Kapitały z amortyzacyą od 43/t pret. są do na­
bycia za pośrednictwem

M©if@ Thiela
w SSydgoszezy.

w Pozsaaoiu
wydała własnym nakładem i poleca:

Ks. Aleksy Prusinowski
Studyum Literackie 

(986) napisał

KLEMENS KANTECKE
w wielkiej 8ce z portretem.

Cena: na przepysznym welinie .... 3 marki.
na zwyczajnym welinie .... 2 ,,

ÍBSker'a holend.; KaW
jtepśzy i najłatwiej rozezyniający się fabrykat, uwieńczon 
jMtedaUmUzłotemi■.• - V2 Ko. wystarcza: na¿40.0 łiliżąnie! 
żafsasie we wszystkich znaczniejszych(tego zakresu skład,ąq 
'I-' fabrykanci J.8r C. Btooker, ArństerdamN.,.:;,..^:;!

do ustawienia na mensie albo przed antepediurn z przynależnemi Ag“ 
dzieciątka Jezus w żłobku, Matki Bozkiey Sgo Jozefa, Trzech KioD 
pastrzy. wołu, osła i owieczek. Szopka (do oświetlenia wewnąt .) ł 
2 metry szeroka. U/2 metra wysoka, metr głęboka; figury około V cm. 
wysokie, wszystko artystycznie wykonane, cena najumiarkowansza. 
sin: zamówienią uprasza „ r , ' '

fl, Poznań-

Tapety i relosy, 
Samowary rosyjskie» 
Zakład litograficzny,
Ił ej estra gospodarskie, 
Towary galanteryjne, 

aaawigń Aircnid«; Christolla 
poleca po najtańszych cenach handel materyałow 
piśmiennych U89)

Aitoiioff® R.©si

w Poznaniu w Bazarze, 
s rs-ólby tapet fra-ac©.

.y. A R V U E ? DE 
PA 8 B IQ U E

(9)



DoćLatek ¿Lo Żury er a Poznańskiego Hr. 259.
HVieclziela, 9 listopada 1884.

Dla pożyczek hipotecznych na lat 12 i dłużej
oraz i z amortyzacyą na dobra, także za listami zastawnemi

do wysokości dwóch trzecich taksy landszaftowej, stawiam obecnie nadzwyczaj korzystne warunki.
Jako główny reprezentant poniżej nazwanego Banku mogę Szanownym PI’, zaciągają­

cym pożyczki udzielić największych ile możności korzyści oraz sprawy pożyczek załatwić
najzręczniej i najprędzej.

Bliższych szczegółów dostarcza i wnioski o pożyczki przyjmuje

Agentura jeneralna
8ŁĄZKIEGO AKCYJNEGO BANKĘ ZIEMSKO-KREOYTOWEGO

na W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodnie.

Maurycy Schoenlank, Poznań, plac Sapieżyński 2A.

ä52SH5B5a5BSSSSSa5BSBSSSSSE5a5BSaSB52SZ5aSBSa5aS2525aSSSasa5BSSSaSg
fi

Przez Najw. władze zatwier. 1853.
Dyrekcya:

BERLIN W.
Mohrenstrasse 45. VICTORIA.

Kapitał zakładowy:
6,000,000 mrk

Ogólne kapit. rezer. przy koń. I883r.
13.221, 372 mrk.

Ogólne Activa przy końcu 1883 r.
20,447,511 mrk.

Zabezp. na życic
podług bardzo korzystnych przez 
VIOTOR1Ą najpierw zaprowadzo­
nych rodzajów zabezpieczeń ze
zwrotem premii i Bonifikacyą tej­
że za życia.

Zabezpieczanie
Posag, i Oszczęd.

ze zwrotem premii i uwolnieniem 
od płacenia dalszych rat z chwilą 
śmierci opłacającego premie. Połą­
czenie wszelkich korzyści wynika­
jących z oszczędności, zabezpiecze­
nia renty, posagów i służby woj­
skowej, nie narażając zabezpieczo­
nych na niekorzyści ztąd wynikające.

Zabezpieczeni hiorą udział w ogólnych zyskach płynących ze wszel­
kich rodzajów zabezpieczeń w VI0T0RII, w który to sposób premia 
bardzo tanio wypada. Podział uskutecznia się podług ulepszonego 
systemu wzrastającej dywidendy, podług którego przyjąwszy roczną 
dywidendę na 3% (za rok 1883 wynosiła 45/i2°/o), wynosi gwaranto­
wana 10% dywidenda w pierwszych 3 latach zabezpieczenia 
10%, 10%, 10%, 12%, 15% itd. itd. 90%, 93% itd. rocznój pre­

mii, podług tego czy kto 
31-

Zabezp. Kalectw 
pojedynczych osób
(jako uzupełnienie zabezpieczenia 
na życie) obejmujące wszelkie nie­
szczęścia cielesne, które dotyczą 
życia, zdrowia i zdolności zarobko­
wania. Osobne korzyści, których 
inne Towarzystwa nie przedsta­
wiają, są następujące: udział w zy­
skach, zwrot premii, (przez co się 
unika straty wpłaconych składek) i 

honiflkacya za życia 
Dywidenda za rok 1883 wyno­

siła 40% rocznćj premii.

eyiam
FABRYKA

i
skład mebli,

luster, marmurów i robót wy­
ściełanych od najprostszych 
do uajwykwintniejszych.

Za trwałą i gustowną ro­
botę z suchego doborowego 
materyału wykonaną, wszel­
kie daję poręczenie.

Ceny rzetelne umiarko­
wane.

Wyroby własnego wyna­
lazku: biurka mechaniczne, 
krzesła z posuwalnem siedze­
niem. (669)

W POZNANIU J. Zeyland a
ROBOTY

budowlane
jako to:

drzwi, okna, podłogi, schody, 
posadzki, boażerye, okna wy­
stawne, urządzenia i roboty 
kościelne przyjmuję, wyko­
nywam za pomocą siły pa­
rowej jak najspieszniej i po 
części mam na składzie.

Wyroby własnego wyna­
lazku: okna hermetyczne z 
przyrządem do wentylacyi, 
drzwi najnowszej konstrukcyi 

Rulety na taśmach stalo­
wych.40. Wielkie Garbary 40

4, 5 itd. 30.
rocznych premii zapłacił.

Prosp. udzielą pp. agen. gen. Breite, Poznań i Manasse Werner, Poznań

1, ä, itd. Wnioski wyłącznie w dziale 
dla kalectwa przyjmujemy także 
przez zastępców innych Towarzystw 

zabezpieczeń. (300)

Wielki wybór
zegarków

remontoire
srebrnych 
i złotych.

złote jiedai.e.

Zegarki złote

Wielki wybór
regulatorów,

budzików
i zegarów
paryzkich.

z fabryki Patek, Philippe & Co. w Genewie
poleca w wielkim wyborze

W. Szulc, zegarmistrz
w Poznaniu w Bazarze.

Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (135)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Perfumy francuzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki francuzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów7, 
Farby na posadzki prędko schnące i z la­

kierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżow ą 
i pszenną, modre, Borax i w szelkie ar­
tykuły w gosp. domowem niezbędne.

Wielki magazyn futer
Filipsołinei Holza

24 Ulica Wodna 24
poleca na tegoroczny sezon zimowy Szanownej Publiczności Poznania i oko­
licy swój bogato zaopatrzony skład we wszystkich możliwych gatunkach 
futer dla panów i (lam. Mianowicie zwracam uwagę, iż w sKuteK Bez­
pośrednich stósnnków z Ameryką i z Rosją mogę tak nitra mężnie 
jako i damskie, dalej mufy, kołnierze ł skórki od najzwyczajniejszych 
do najwykwintniejszych wyrobów po najtańszych cenach sprzedać. O ła­
skawe względy uprasza Holz,

24 Ulica Wodna 24
obok Księgarni Katolickiej.

Wybór ®g> OSi) Sra® Skrzynki
złotych łańczuszków, grające melodye na-
srebrnych i z imitacyi. rodowe polskie.
(162) Pracownia dla wszelkich reperacyi zegarków.

Na porę jesienną i zimową

wszelkie nowości krajowe i zagraniczne
rta. uToiozy i paleto137-

odebrałem i takowe po umiarkowanych cenach polecam. (510)
Zwracam także uwagę Szanownemu Duchowieństwu, iż wykonuję zgrabne i odpo­

wiedniego kroju rewerendy.

W. Koźlicki,
l,oznań. ulica JTeznicka nr. 1.

Pasy do maszyn,
£ skórę do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe,

linstrumenta z doświad­
czalnej stacyi dr. De 1-lf 
briicka poleca po ce­

nach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

Odebrałem i polecam
Konserwy w słojkach, 
Francuzkie owoce osmażane 

(Fruits glaces),
Ananas osmażany,
Pomerańczki osmażane (Chi- 

noix), (895)
Likwory francuzkie,
Biszkopty angielskie,
Andruty wiedeńskie, 
Petersburskie karmelki 

owocowe w 12 gatunkach. 
Landrynki w puszkach, 
Czekoladę z fabryki
Yleaiier a Paryża.
A, W, Żiiromski

i Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów 
i czekolady.

Poznań, ulica Berlińska 6.
Filia: ul. Wrocławska 25.

H»

F. Deuts

Maneże, maszyny do młócenia i czy­
szczenia zboża, tryery, sieczkarne i sie- 
wniki, pumpy, maszyny do siekania ćwi­
kły, do robienia masła, rozdrabniacze 
makuchów, śrótowniki, gniotowniki, gru­

bery, krymery, brony i walce.

w Wronkach, W. Ks. Pozn.
Fabryka

machin rolniczych
(600) polece specyalnie;
Kartoflarki. które we Wscho­
wie pomiędzy Sniiu współza- 
wodniczącemi systemami jedy­
nie srebrnym medalem państ- «5S 
wowym odznaczone zostały. 
Zaprzężone w 2 konie tyle wy­
bierają, że potrzeba 20-25 ludzi 
do zbierania. Reprezentacja 
Mayera fabryki tryerów (ma­
chin do wyrywania zielska); 
najtańsze ceny. Wielki zapas. 

Prospekta bezpłatnie. Otto Below Berlia

H H H H H H -H H H H H ►-

Doniesienie.
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że magazyn mój zaopatrzony został 

w bogaty wybór najnowszych wyrobów na porą jesienna 
i zimową, oraz że na wielostronne życzenia sprowadziłem z Faryża 
uzdolnionego krojczego, który jest w stanie wszelkim wymogom 
gustu i elegancyi zadosyć uczynić.

Zarazem polecam gotowe szynele, szlafroki, paletoty 
zimowe, duńskie skórzanne marynarki i prawdziwe 
tyrolskie wyroby na ubiory myśliwskie. (875)

L. BIELIŃSKI,
H w Bazarze.

H H HH H H H ÍH M H H M H M M n

fotograficzno-artystyczny
P

ul. Bismarkowa Nr. 11
zaangażowawszy na stałe malarza artystę jest w możności 
oprócz zwykłych prac fotograficznych wykonywać portrety 
naturalnej wielkości olejno malowane, jako i kredą retuszo­
wane. (10 4)

jyaST Do zamówienia portretu wystarcza nadesłanie 
zwykłej fotografik

Ceny umiarkowane.

IT’str'toijLje
bez rozprucia w trwałych, kolorach 

wszelką garderobę zimową damską i męzką
futra i rzeczy watowane czyści z wszelkiego rodzaju plam 
i odświeża w kolorze bez rozprucia, aksamity na nowo apre­
tuje i w najmodniejsze wytłacza desenie, jak w ogóle zno­
szoną garderobę odnawia, reperuje i madernizuje Zakład 
renomowany (885)

ED. GNENSCH,
Farblarnia i pralnia cHemiczna.

Skład: Ulica Wilhelmowska nr. 14, blisko 
kościoła śgo Marcina.

Fabryka: Piekary nr. 4 w domu własnym.\z
likwory francuzkie

z Alzacyi, wyborne a tańsze jak z Bordeaux, bo nie płacą 
drogiego cła — w najrozmaitszych gatunkach poleca cukier­
nia i handel win hurtowny (865)

Ant. Pfitsenera,
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

Malarz i dekorator

J. KOSEJBZIŚSKI
Poznań, ul. Fryderykowska 20

poleca się Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Dozorom kościelnym 
oraz Panom Budowniczym do wykonywania wszelkich prac malarskich, po- 
złotniczych jako i malowania wnętrzy kościołów i kaplic w prawdziwym 
kościelnym stylu. Pozłaca ołtarze stare i nowe tak na murach jako i na 
drzewie. Maluje obrazy nowe i odnawia stare oraz czasem zniszczone 
fresko, gobeliny i wszystkie inne prace w zakres artystyczny wchodzące

Wszelkie podjęte prace wykonuję sam spiesznie i rzetelnie choć 
w oddaleniu. (468)

Zdolności do wykonywania wszelkich prac nabyłem w szkołach 
sztuk pięknych i podróżach po większych miastach Niemiec i za granicą-

Spowodowany wielostronemi życzenia­
mi szanownych a życzliwych mi odbiorców, powię­
kszyłem znacznie skład mój mebli i pole­
cam obok specyalnego magazynu mebli wy­
ściełanych (3 78)

'J
jak: zwierciadła, łóżka, bufety, stoły, krze­
sła i t. d. wszystko według najnowszych deseni 
praktyczne, gustowne i po nader przystę­
pnych cenach.

Wszelkie reperacye uskutecznia się przy cenach 
Umiarkowanych w najkrótszym czasie.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli i zakład tapicerski.

W. Rycerska nl. nr. 8.



Mydło rezolwujące
wynalazku

Franciszka Pichlera
ces. król. nadweterynarza armii ausłryac7:o-’aęgierskiej

leczy u wszystkich zwierząt domowych każda chorobę zewnętrzną 
i wyrzuty skórne — a mianowicie u koni każde okulawienie — bądź 
świeże, bądź zastarzałe — i jest środkiem radykalnym na gruczoły, 
choroby nóg, zapalenie ścięgna, odparzenie od siodła i pólszorków.

Mydło rezolwujące składa się w części ź wyskoków różnych 
ziół alpejskich i żywicy, a nie zawiera much hiszpańskich, ani ża­
dnych (zdrowiu szkodliwych) preperatów rtęci.

Skutkiem wielkich swych zalet i skutecznej działalności zy­
skało mydło rezolwujące wiele świadectw uznania i pochwał od ró­
żnych towarzystw rólniezych i większych posiedzicieli. (778)
Mydełko 50 gramowe starczące na 10 koni kosztuje 2,50, 

„ 120 „ „ ' „ 25 „ „ ' 5.00.
Do każdego mydełka rezolwującego dołącza się przepis użycia.

Generalny skład na całą knlę ziemską mają
Wasilewski & Pilaski w Warszawie^

Aby zapobiedz naśladownictwu każde pu­
dełko z mydłem rezolwującem zaopatrzone jest 
w obok stojącą deponowaną markę i nasze facsimile 

Wasilewski & Pilaski, Warszawa.
Skład główny na Wielkie Ks. Poznańskie u

B. BARCIK0WSKIE&9 W POMIU.
Iinpeom udziela sieć odpowiedni rabat.

W. Trzciński,
rzeźbiarz i pozłotnik

Wodnst ulica
poleca się do odnawiania całych wnętrzy kościołów, do budowania 
nowych ołtarzy; również poleca swój obficie zaopatrzony skład sprzętów 
kościelnych, mianowicie: ołtarzyki do noszenia z piękąemi obrazami 
w wielkim wyborze, baldachimy, latarki, kierce, pasy Chrystusa na 
Boże męki, przed procesyą, do szkół itd., figury śś. Pańskich z drzewa 
i gipsowd, figury P. Jezusa do grobu i rezurekcyi; oprawia obrazy 
w ramy barokowe i z pięknych lisztew. Również poleca piękne 
pająki do kościołów różnej wielkości od 8 do 30 świec. (103

55. Największy skład futer! 55.
55. Jak najtańsze ceny! 55. (827)

8155.
5?^, gg-toary JFg.y3a.0lL

A. Kwiatkowskiego mleko orzechowe
pod gwarancyą przywraca siwym włosom ich pierwotny 

kolor i połysk. Cena, butelki 2 mrk.

„POMPADDR“
A. Kwiatkowskiego esen- 
cya przeciwko łupieżom.
Za, pomocą tego radykalnego 
środka, usuwają się łupieże, 
wyrzuty oraz wszelkie nieczy­
stości skóry głównej i t. d.

Cena butelki 3 mrk.

JEDYNY I PRAWDZIWY
środek przeciwko wypa­

daniu włosów 
jest słynna z swego skutku A. 
Kwiatkowskiego tynktura na 
porost włosów, która wzma­
cnia nawet zupełnie s łaby włos 

Cena butelki 1,50 mrk.

Za skutek tychże preparatów ręczy i poleca wynalazca

K. Kwiatkowski, Coiffeur.
POZNAŃ, ŚTY MAUCIA IN Ii. 76

vis-d-vis ligo Dr. Wicherkiewicza. (103)

Najznaczniejsza
berlińska fabryka zegarków.

Ciężkie złote zegarki męzkie do nakręcania bez kluczyka. 
Znakomite złote zegarki damskie do nakręcania w pięknych wzorach, 
stosowne na podarki
tanie a piękne regulatory.

Piękne gustowne oprawy do zegarkór wykonujemy w 8—10 dniach. 
Illustrowanych cenników i bliższych wiadomości udziela gratis i franco

C. Ja german n, Berlin
(502) 70. Kriedrichstrasse 70.

W W * W
we wielkim wyborze 

jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

poleca (762)

B. SZULCSEWSKI.
"»kłfŁcl porcelany. szkła i tac. 

Stary Rynek nr. 53/54.

N Poleca się do wykonywania (517
wszelkich robót

stiukowydi i mozajkowyds
g Rfl. PIOTROWSKI, |
■W specyalista |jF

a w Poznaniu przy ulicy Strzałowej nr. 7. k
fcSOKWWSOS

sztaty podadzą mi środek służyć jak najlepiej Sz. 
i stworzą szkołę dla rzemiosła w przyszłości.

Sty Marcin 68 wprost Piekar.
Wielce Szanownej Klienteli donoszę uniżenie, że mój

ZAKŁAD SZEWSKI
przeniosłem z Bazaru do własnego domu śty Marcin 08 
wprost Piekar, tuż za drukarnią Beckera. Powiększone war- 

Klienteli 
(745)li
a

Leszno w październiku 1884.
Szanownej Publiczności miasta i okolicy mam honor uprzej­

mie donieść, iż z dniem 1 października otworzyłem tutaj w Rynku 
pod nr. 26 (625

skład sukna
i warsztat krawiecki.

Długoletnie doświadczenie w mym zawodzie, jako kiero­
wnika i przykrawacza w pierwszorzędnych składach większych 
miast w kraju i za granicą, pozwalają mi mieć to przekonanie, 
że wszelkim nawet najwybredniejszym życzeniom zdołam zado- 
syć uczynić.

Na porę jesienną i zimową polecam mój bogato osohi- 
stemi eakupnami zaopatrzony skład materyałów krajowych jako 
i zagranicznych, zapewniając ceny najprzystępniejsze i skorą 
usługę. Z wysokim szacunkiem

_____ uniżony
ZFLewiłiTAt,

były przykrawać« firmy L. Bieliński w Poznani,,.

M. Wytyk, Kościan
Rynek narożnik obok Fary

poleca
Wody mineralne,
Sole i ługi kąpielowe,
rerffusny, mydła toaletow e, medyczne 

i rozmaite do prania,
Farby na posadzki, pokost, likwory, 

świece,
Oliwę do machin, smarowidło do 

wozów,
Wszelkie proszki dla koni i bydła 

jako i rozmaite artykuły w gosp. 
domowem niezbędne. (889)

Fabryka gotowej bielizny 
i. z Pawłowskich Bi ani mann
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w Poznaniu
plac Wilhclmo wski nr. 3 (Hotel dii Nord) 

poleca swój nadzwy czaj bogato zaopatrzony

w najrozmaitszych gatunkach i jakościach, od najtańszych do 
najdroższych jako toęl>icIcfeldzlŁicg'0, iry jsltiogo, he- 
renliutsKicgo, ślązKiego i t. d. (539)

Największy wybór brylantyny
w najrozmaitszych deseniach, stosownej na pościele i rzeczy negliżowe.

KOMPLETNE WYPRAWY
wykonują się najgustowniej podług najnowszych żumali.

'-=== ==-
w największym wyborze i w najrozmaitszych gatunkach.
Gotowa bielizna <1 In panów i dzieci.

Wielki skład, rzeczy negliżowych.
Koszule mezltie białe jako też kolorowe wykonuje się po­
dług kroju francuzkiego, na miarę i już prane, w 48 godzinach.
Barchany, piki, dymki, płatna na pościele, cwyiichy, dreliszki, 

szyrtyngi, szyfony, satynety i t. d.

Rzeczy trykotowe i flanelowe flla flam, panów i dzieci.
Hafty, trymingi i koronki niciane.

Pończochy i szkarpetki jedwabne, półjedw., wełniane i baw.
Kołdry atłasowe, kaźmirowe i wełn. atłas.

w rozmaitych kolorach.
Nadzwyczaj wielki wybór chustek białych i kolor. 

kołnierzyki i mankiety najnowszego fasonu. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się szybko, rzetelnie i po

cenach nadzwyczaj umiarkowanych.

a
i
nwro
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Płótna i stołową bieliznę
z fblbryk bielefeldzkicb i slązltich 
szyrtyngi, cbiflbny, dymki, barchany 
jak również gontową bieliznę od najtań­
szych do najpiękniejszych gatunków, poleca po przystę­
pnych cenach. (868)

Skład płótna, bielizny, firanek, koronek, haftów 
i towarów białych.

Ulica Wilhelmowska nr. 5, obok poczty.

” "slaii a
EONFEKCYA DAMSKA

64. IJli<*;i ś«co Marcina 64.
I piętro.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

i WW sW jtWi i aksamitów $
♦ P. Salomon t
X Wilhelm, ul. 5. POZNAŃ. Wilhelm, ul. 5. X

poleca po bajecznie tanieli cenach:
Materye czarne czyste jedwabne 56|57 e. ni. szerokie

0(i 3,25 za metr. (914}
Iffaterye kolorowe czyste jedwabne 56|57 e. m.

szerokie od 3,00 za metr.
Atłasy białe na ślubne suknie od 1,50 za metr. 
Materye <1© wystroju, z powodu zupełnej wyprze-

dażych takowy, po każdćj możliwej cenie.
’ Próby tylko zamiejscowym i franko.

Skład wszelkich

lit
At jíJX, 

A///

ROGALE
Św. Marcińskie, nadziewane 
poleca (913)
Piekarnia Wiedeńska

Śty Marcin nr. 18.

poleca
J. K. Yowakowski

Piotra plac nr. 3. (924)

i kiszone ogórki

Rządzcy. kilku ekonomów, pisarzy, 
włodarzy, kucharzy, ogrodowych, 
strzelców, gorzelauych, kasyerów po­
trzebuje zaraz i od Nowpgo Roku, 
oraz gospodynie i bony? (925)

W. DI. Braun
Biuro zleceń i umieszczeń.

Poznań, W. Garbary 5.
oraz ornaty, kapy, komże itp. wykonuje się spiesznie 

na zamówienia.
Poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich, 

rzeźbiarskich i pozłotniczych; a mianowicie zajmuje się cał- 
kowitem udekorowaniem kościołów i kaplic, buduje nowe ołtarze, 
tak murowane jako też drewniane, przerabia i odzłaca stare 
ołtarze, a spróchniałym ołtarzom nadaje trwałość pierwotną 
przez moczenie tychże w balsamie.

Praca rzetelna, ceny umiarkowane. (58)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów, Berlińska ulica Nr. 2.

Poszukuje1 się biegłego (922)
naczelnika biura

do miasta powiatowego. Bliższych 
objaśnień udzieli rzecznik
Cichowicz w Poznaniu.

Jutro w niedzielę
3 razy dziennie świeże

nadziewane od 5 fen. do 3 marek. (894)

A. W. Żnromski.
Cukiernia,

fabryka karmelków, cukrów i czekolady.
Poznań, ulica Berlińska nr. 6.

Filia: tal. Wrocławska nr. 25.
Astr, kawior perł., elbl. minogi, Łosoś 

wedz. i mar., nowe sardynki i tuńczyk 
w oliwie, pomorskie półgęski z kością 
i bez kości, pom. gęsie pałki mar., strals. 
śledzie opiek, i cłelik. mar., pasztety 
w rozmaitych gat, kiszkę bruńśw., wą­
trób., kiełbaski franki., sery szwajc., 
holend., eidamski.limb., neuschat. gervais, 
ziółkowy i parmazański, sielawki i byd- 
linki poleca w towarze najprzedniejszym 
i po cenach najtańszych (923)

J. K. Nowakowski,
Plac Piotra nr. 3.

HERBATĘ
chińska

we wielkim wyborze polecam 
tak kupującym detalicznie jak 
i en gros (876)

JILeitifc

Zatrudnienia na cztery ty­
godnie (890)

dla Izraelity
mówiącego dobrze po polsku, zda­
tnego do pracy biurowej, a pragną­
cego przez ten czas uczyć się wie­
czorami prawd wiary naszej św. ce­
lem przejścia na łono Kościoła ka­
tolickiego poszukuje Jłs. dr. Kan- 
tecUi, Poznań. _______

Woskowe świece
kościelne

mam w zapasie, oraz dostar­
czam takowych na pogrzeby, 
za wynagrodzeniem upalonej 
wagi. (874)

A. Mazurkiewicz,
Toruń.

Dom, Skóraczew 
p. Chocicza (Falkstadt) 
poszukuje (903)

wołów
do tuczu.

Sprzedaż
Tryków

Rogale
różnej wielkości, na­
dziewane rodzenkanii, 
migdałową masą i ma­
kiem poleca od dziś 
cukiernia (920)

A. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek 6.

tutejszej owczarui zarodo­
wej, pochodzenia osickiego 
(Oscliatz) rozpoczęła się.

Dom. Dobrzyca, dnia 25 
października 1884. (836)

Sala Sterna.
II. wzoret tercetej.

W poniedziałek, d. 10 listopada
o godz. 7V2 wieczorem

z współudziałem (918)
Fani Pessiack-Bieckłioff

śpiewaczki przy król, operze 
w Hanowerze.

Program: 1. Trio B-dur Ru­
binsteina. 2. Arya z Królowe! Saby 
Gounoda. 3. Introdukcya i polonez 
na wiolonczele i fortepian Chopina. 
4. Pieśni Lessmanna, Schumanna, 
Fesca. 5. Trio Es-dur Schuberta.

Biletów abonamentowych na 2 wie­
czorki dla 1 osoby po 2,50 m., dla 
2 osób po 4,50 mrk., pojedyńczych 
na II wieczorek po 1.50 m. nabyć 
można u pp. Ed. Rotę & G. Rock.

Engel. Biernacki. Schulz.^
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